Nr. 283 


Środa 24 października (6 listopada) 1912 


. w LEA 


w. pee aa e rs i 
Wychodzi codzisonie rano oprócz dni poźwiątecznych PU- ne A 


I: Kijów, Kreszczatyk 38. Tol, 2484, 
Adres Redakcji: KIJ Kraszcż. 38. Tal IETA, 


Adm. | Druk, Polskiej: Kijów, 


- mm 


Tea tr „Sołowcow”. m. 


kom, satyra ,,Dohrze 


paź lziernika po raz pierwszy now. 


trak 4 
We Czwartek dn. 25 m 


Juan”. tepne P 
«gólnie pr ystę 
wyst będzie „Wojna 


Teatr Miejski. 


(z nocą W alpurgii). 
s.clewska, Koss; po, 
Ak a 4 Buttertty'' (Czio Czio-5an), 
Moniw:4, Dzakomireckaj 2 
z h paler d i Czerewiozkit, Bilety -ua 
praksa Medii nabywać możne w kasie teatru. 


Dziś dnia 24 


ié poraz ') „Motor miłości” m»: .. 
Dzis Popi] pośród publiczności po^: wiel. powodz. 


tomobil 
2-gl Nowy Teatr| Ane Toi finał i publ. w sali, 
Miejski Apoteoza w kró'estwie Szampa 


(Aleksandrow. 12). 


OPERETKA 


DYREKCYA 


M. P, Liwsklego: 


czele. Pocz. o g 8 i pół wiecz, 
Wkrótce wyst będz Dama w 


A Krigiel. Bil. nabyw, nfoż. 


zcz. 35 od 10 — A pp. 
sle: dyr. N. BUTLER. 


bite Zwier 
LzeTnowa. 4 
udziale Z, K 


rę w. 
25 b. m, 


na 


cog 
kinematograf Początek o 4 


7 
Cykl nas. XLVII! od czwartku 


Początek o zodzinie 3 ej 


w 
a schyłku dni", 2) kom jAtęk dn 26-go bene 
Penefigsowe. W niedzielę dn 28. 


Dyrekoya M. T 


Października „Faust“ 
| PP: 


; w, Cegewidz i i 
Jutro da, 25-g0 po raz |l-ty pozy o ICZ I IN. 


Smiech bez 
j: j na, 

piety „Słuchaj policyi zawszet: 
stakowa. Bierze udział cała trupa 


PISED 


U 


SALA KLUBU KOPIECKIEGO. W czwartek dn. 25 października od- 
będzie się KONCERT znanej śpiewaczki Solistki Jego Cesarskiej Mości 


FELH LI TWINN i pianisty EDDY WEISS. 


Fortepian ze składu p. F. KUHE, Początek o godz, '8 i pół, wieczorem 
Bilety do nabycia w księgarni Wł Iizikowskiego, Kreszczatyk Nr 35. 4643 
SALA „„OGNIWA” w ponied.iałek znanego skrzypka 
dn. 29-g0 października odbędz e się KONCERT -m WACŁAWA 


Kochańskiego | ss A limitu 


Fort. fabr. Bluthnera ze składu J]. KERNTOPF i SYN, Początek o godz 
Ri pół w. Bilety do nabycia w księgarni Wł. Idzikowskiego. Kreszcz. 35 


Cyrk „Hippo-Palace” Mikolajowska 7, 


Dziś d. 24 pazdziernika wspaniałe cyrk. przedstawienie w 3-ch oddziałach. 


Pierwsze występy pp. Raspini — muzyk. klownów i pp. Klein napowietrz- 
nych gfmnastyków. Z powodu wielkiego powodzenia jeszcze | raz bę» 
dzie odegrana innt' Bierze udział 400 

pantomina W. Durowa „„Wojna 9 rozm, zwierząt. 
Szturm twierdzy, walka zwierząt, wysadzenie w powietrze pociągu. Po- 
czątek o g. 8 i pół wiecz. Ceny zwyczajne. 


Dyrek 
BRAGROWA. 


| 


FISHARMONIE pierwszorzednych fabryk, F 
MANDGLINY, SKRZYPCE, GRAMOFONY i plyty. RUTY najrozmai- 


wiecz. Ceny PRIF i 


opor « iagrowa 


Antonowicz, Ki 
Po- 
Przy zupełnie nowej 
udz, pp: Woroniec 
oczarow, Sotnikow 

„Wroga siła. 
WsSzystkie oznaczone 


dcząs aktu ?-go bę- 
rzerwy 
W _ 3 im akcie ku 
. Piek. bal. J. Czi- 


POLITICAAR ERUŁETANE | LIEKRAGKIK 


tszych wydań i abonament nut. 


Kreszczatyk 41, 


pp. Lwowej fr. discuse; Cim-Maks niem. discus ; Hertin, Ar- 
tolas pp. Manoela Izmajłowa, 


c td n - 
V ra wyk. A. Połoński. Głów, kapela cem“ rolę Japoń 


tysty J]. Rudesi owa, 5) W antraktach 
Wejście po każd, przedstaw. | 


ROLLER 


Cowiemnie Występy 


Dyr. I Szosznikow. 


o wyborach 
DE kijowskich. 


nn 
Połowiczny wynik wyborów kijowskich 
tryumfu żadnej z grup, wal- 
ntacyę Kijowa. Nie zmieni on 
przed laty pięciu ak- 
1907 r. ugrupowania 
niczem na 


nie upoważnia do 
czących © repreze 
w niczem przesądzonego 
tem z dnia 3 czerwca 
stronnictw, nie odbije się i ; 
przebiegu naszego życia miejscowego, ujętego 
w niezmienne karby, zamkniętego w tych sa- 
mych ciasnych granicach. 

Pomimo to zarówno w Kijowie, 
Petersburgu opinia rosyjska zrozumiała rezultat 
wyborów kijowskich jako porażkę, "= kijow- 
skim organie prawdziwie rosyjskiego hakaty- 
zmu bezskutecznie usiłowano zagłuszyć niekła- 
mane zgrzytanie zębami żie udaną radcścią 
z powcdu powodzenia w I kuryi. 

Nie trudno odkryć źródło tych uczuć. 
Dość jest zestawić liczby głosów, otrzymanych 
podczas wyborów obrenych i przed pięciu 
laty. W pierwszej kuryi padło wówczas na kan- 
dydata opozycyi (p. Stradomskiego) 759 gło” 
sów, na Procenkę 763 Z tej liczby ubyło po 
latach pięciu kandydatowi opozycyi 3 głosy, P: 
Demczenko zaś uzyskał o 53 głosy więcej, niż 
w roku 1907 p. Procenko. 

W drugiej kuryi kandydatowi opozycji 
przybyło 382 głosy, p. Sawence—159 g/osów. 
Ogólna więc zdobycz opozycyi w obu kuryach 
wynosi 379 głosów (382 — 3), zaś zjednoczo- 
nej prawicy 212 (159 -} 53). 

Drobne to są liczby i same przez się nie- 
wiele mówią. Nie wyczerpują one jednak całe” 
go rachunku. Około 4,000 prawyborców-żydów, 
jako nieposiadających „bezwarunkowego” pra- 
wa zamieszkiwania w Kijowie, usuniąto od gło* 
sowania, w  którem przyjmowali udział przed 
pięciu laty, nadto na parę dni przed wybora- 
mi 173 wyborców pierwszej kuryi i 1,557 dru- 
giej kuryi znalazło się poza nawiasem—nie mo- 
gla ich „odszukać* w Kijowie policya. Traf 
szczególniejszy żrządził, że i w tym wypadku 
„nie odnaleziono przeważnie żydów i po 
laków. 

W ten sposób około 6,000 wyborców, w 
tem co najmniej 5,c00 wyborców opozycyjnych 
nie mogło przyjąć udziału w głosowaniu. Je- 
żeli przyjmiemy pod uwagę, że frekwencya na 
wyborach tegórocznych wynosiła przeszło 60% 
ogółu uprawnionych wyborców, dojdziemy do 
wnioaku, że z tych 5,000 „nie odszukanych* 
co najmniej 3,000 oddałoby głos na kandyda* 
ta opozycyjnego, a wówczas otrzymałby pan 
Iwanow półtora razy tyle głosów co p. Sa- 
wenko, a p. Grygorowicz-Barski miałby nic- 
wielką przewagę nad p. Demczenką. 

W tych piewesołych dla prawdziwych ro- 
Syan obliczeniach szukać należy źródła zgryźli- 
wości jednych i tryumfu drugich. Świadczy to 
raz jeszcze, że dla powodzenia na wyborach nie 
wystarczą automobile, że zawieść mogą okru- 
tnie wszelkie racbuby na wszechpotężne, cudo- 
twórcze niemal poparcie, o ile się występuje 
pod sztandarem z okresu jaskiniowego, w imię 
haseł, których urzeczywistnienie możliwe jest 
tylko cudzym kosztem lub, co gorzej, na cudzej 
skórze. 

Że ludność Kijowa ma już dość tej orgii, 
zaświądczyła o tem wyrażnie podczas wyborów, 
stąd gniewy i zgrzytanie. 

Pomimo słabego zainteresowania sprawą 


w 


jak i w 


wyborów, wyborcy polacy stawili się w fym 
roku do urn licznie i karnie, Szli za raz po- 
wziętą ucbwsła, za głosem polskiej decyzyi. 
I to jest dla nas moment najcenniejszy. W cha- 
osie giogów, nawclujących do poparcia tej lub 
owej grupy, wyborca polski odszukał dźwieki 
mowy ojczystej i poszedł we wskazanym przez 
nią kierunku, pomimo, że nie miał możności 


odbyć jednego zebrania  przedwybor- 
czego, 


ani 


Dubrowolnych satelitów stronnictw rosyj- 
skich było znacznie mniej, niż zwykle, a i ci 
byli znacznie mniej skłonni do popisywania się 
swa rolą, Pod tym względem wybory niewąt- 
pliwię stanowiły objaw dodatni i przyczyniły 
SIĘ do zcementowania i zjednoczenia żywiołu 
polskiego, a w naszych warunkach jest to zdc- 
byez pierwszorzędnej wagi. 

Idem. 
ent AIET A 


Wojna bałkańska. 


Komunikat turecki. 


Po długich a bezowocnych  usiłowaniach 
okłamanią opinii publicznej, rząd turecki zdo- 
był mię na akt urzędowej szczerości. Był już 
czas najwyższy po temu. Za parę tygodni 
wypadłoby może donosić Europie o zwycię- 
stwach wyznawców Proroka już z brzegów ma- 
lowniczych Azyi Mniejszej pod opieką mary- 
garki angielskiej. 

Urzędowy optymizm nie omija jednak 
„Sukcesu“ tureckiego w Skutari, dokola które- 
go zacieśnia się z dniem każdym żelazne koło 
artyleryi czarnogórskiej, dla pozostałego zaś 
terytoryum nje znajduje komunikat innej for- 
muły, jak apel do pogodzenia się z losem 
i obietnicą stoczenia jeszcze jednej bitwy pod 
mupani Konstantynopola. Teraz dopiero „zwy- 
cięstwa* tureckie ukazują się we właściwem 
świetle. z szumnych prz chwałek o zwycięst- 
wach nad armią serbską, o zniesieniu armii 
bułgarskiej na północ od Kirk-Kilissy, o zwy- 
cięskim marszu armii, wysadzonej na brzegu 
Czarnego morza, pozostały jako jedyne laury 
tureckie krwawe żniwo na bezbronnych mie 
szkańcach zebrane, pożoga i grabież, znacząca 
drogę poś piesznej „uciecźśii wyznawców Proroka, 
a obok tego mniej krwawe, lecz nie mniej za- 
szczytne Zwycięstwa nad redaktorami pism zbyt 
prawdomównych w Konstantynopolu i nad ko- 
respoNdentami pism zagranicznych w obozie 
tureckim. 

Ostatnim aktem tej karyery wojskowej 
miał być pogrom chrześcijan W Konstantyno- 
polu. Tu jednak przyszedł kres cierpliwości 
urzędowej Europy. Iaterwencya posłów po- 
parta ruchami floty wszystkich większych państw 


europejskich ostudziła animusz muzułmański 
Na razie musi on dać spokój ludności Caro 
grodu, aby powetować to sobie kiedyś przy 
sposobności — już w Azyi Mniejszej na ormia 
nach lub innych „niewiernych* obywatelach 


Turcyi konstytucyjnej. 


Koresponcenci w niewoli. 

„ P. Donohoc, korespondent wojenny „Dai 
ly Chronicle“, nadsyła z Czorlu list datowany 
z 14 października, w którym uskarża się gorz- 
ko na sposób, w jaki korespondenci traktowani 
są przez turków. 

„Irzydziestu sześciu przedstawicieli prasy 
zagranicznej, pisze cn, SĄ wiaściwie wic4żalami 
w oboze Abdulaba-baszy. Nasza sytuacya jest 
pader przykra i sposób, w jaki jesteśmy trak- 
towani, stanowi pogwałcenie prawa międzyna 
rodowego, ponieważ turcy zatrzymują za pemo- 
cą siły zbrojnej ludzi, którzy nie są ich nie- 
przyjaciółmi, Jeden z nas, fotograf angiejsti, zole- 
chęcony brutalnem traktowani m, zażąda! swego 
paszportu, Spotkała go odmowa i oprócz tego 
zagrożono mu aresztowaniem w razie, jeśliby 
próbował uciekać. Przedstawiciele dzienników 
zwracają się do swoich rządów o uwolnienie 
z niewoli tureckiej i o przywrócenie wolności. 


SPORTING PALACE | 


Anons. We czwartek 25 paźdz. 


„Wieczór pań 


Konkurs eleganckiej jazdy w parze damy z kawalerem 
Konkurs damskiej jazdy z figurami. 


Ceny zwyczajne. Wejście 50 kop. Stoliki 1 rb. 10 k. Wretki 50 kap. 
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=- SKATING RINK Mikołajowska 46. 


"s pierwsz3 wyścigi 


pań na szybkość motz., 


Wyścigi pań z obręczami. 


Rotczings Gerls 7 osób 


SE 


Co do mnie, to zamierzam uciec, nawet w ra- 
zie, j'śii próbę tę mam przypłacić życiem. 
„Jesteśmy osadzeni w pewnego rodzaju 
zan:kniętym cbozie, szpiegują każdy nasz krok 
l gest i jesteśmy Strzeżeni w dzień i w nocy 
przez kordon placówek. Władze wojskowe 
twierdzą nam, że to jest zwykły środek ostroż- 
ności, w celu zabezpieczenia nas od zabicia 
pzez wojsko. Jedaem słowem jesteśmy trak- 
towani, jak jacy katorżnicy, do tego stopnia, 
że wczoraj oświadczono nam, że będziemy mo- 
gli pisywać do naszych malżonek i do rodzi 
ców po francusku tylko dwa razy tygodniowo 


i że nasze lsty ulegna jaknajściślejszej cen- 
zurze*. 


MALE "ESEE - 
2 prasy rosyjskiej, 


4Czas jest taki, że pismom rosyjskim wy- 
pada dużo pisać o.. niepodległości Polski Nic 
dziwnego. Mówi się dużo o Austryj, ciągle o 
Austryi, muszą też pisma rosyjskie pewnego 
kierunku pisać ciągle co$ takiego, coby godziło 
w Austryę. Więć Mienszykow obiecuje wykroić 
Polskę z Poznańskiego, Galicyi i—nawet Kró- 
lestwa, a śladem jego idzie „Golos Moskwy”, 
pisząc w ostatnim numerze między innemi, co 
nastepuje: 


3 „Polacy, czesi, chorwaci, Słoweńcy, bośniacy 
1 wszystkie inne narody, które marzą o samodziel- 
nem politycznem istnieniu, mogą je otrzymać tylko 
przy pomocy Rosyi. Czyż to potrzebuje dowodów? 
I czyż potrzebuje także dowodów to, że Rosya nie 
zamierza wcale połknąć wszystkich prowincyi au- 
stryackich, ponieważ taki postępek byłby Poli. 
nem szaleństwem. A w Polsce czyż nie rozumieją, 
że pogrom Austryi, to pierwszy i najważniejszy 
etap do uwolnienia ich rodaków poznańskich (!!). 
Czyż nie pojmują oni, że zwycięstwo Austryi ozna- 
cza nie tylko rozbiełćt słowian bałkańskich, ale i po- 
grom najniebczpieczniejszego i najsilniejszego wro- 
ga wszystkiego, co antysłowiańskie? 


„ Jedaem słowem tylko istnienie Austryi 
stol na zawadzie zapanowaniu istnego raju na 
ziemi dia narodów uciśnionych... P. Mienszykow 


zaś i towarzysze dążą jedynie do ich szczęścia 
1 wolności, 


Z powodu wyborów w Moskwie, na któ- 
rych Guczkow poniósł taką sromotną porażkę, 
piszą „Ruskija Wiedomosti*: 


„Chodzi tu nie o dwa nowe mandaty, które 
przypadły w udziale jednej z partyi opozycyjnych, 
ale o stanowcze potępienie systemu, który popiera- 
ła reprezentowana przez Guczkowa partya. Na kim 
że się opiera teraz ten system, jeżeli odstrychneji 
się od niego wyborcy z pierwszej kuryi miejskiej, 
jeżeli w sympatyach do niege zachwiani są właści- 
ciele ziemscy, jeżeli na pełnomocników i wyborców 
od rosyan udaje się przeprowadzić dogodnych dla 
rządu kandydatów tylko dzięki bardzo skompliko- 
Wanym machinacyom? Rzecz oczywista, że pozba- 
wieni woli parochowie głosują na wyznaczonych 
im kandydatów, gdzież jednak jest ta warstwa lu- 
dności, na której chce sie oprzeć rząd? h 
$ „Kwestya ta powstaje teraz w całej objętości 
l wymaga niedwuznacznej odpowiedzi“. 


Organ październikowców moskiewskich 
„Gołos Moskwy" nadrabia oczywiście miną 


i rozpisuje się o tem, jaką to wielką stratę po- 
nosi społeczeństwo na skutek porażki Gucz- 
kowa. 


„Znaczenie polityczne dnia wczorajszego po- 
lega na tem, że w Dumie nie będzie Guczkowa. Ze 
zwycięstwa nad leaderem związku 17 październi- 
Ka cieszyć się będą nietylko kadeci. Z większą 
Jeszcze radością spotka wiadomość o jego porażce 
rząd i być może za tę radość wybaczone będą ka 
detom niektóre grzeszki, 

„Z Dumy usunięto najniespokojniejszega czło 
wieka, który niemało krwi napsuł przedstawicielom 
wysokiej biurokracyi. Opozycyjane bowiem wystą- 
pienia Guczkowa nie były bufonadą polityczną 
w rodzaju fejerwerków meetingowych Rodicrewa. 
Waliły one jak ciężkimirałotem, głos jego rozlegał 
się po całej Rosyi, a trafne określenia pozostawały, 
lak pieczęć na tych, pod czyim adresem były rzu- 
„Teraz rząd może być zupełnie spokojny! +— 


|  »Utro Ressii* organ przemysłowców mo- 
skiewskich pisze: 

„Żegnany chłodnem milczeniem oszukanej 
przed pięciu laty Moskwy, schodzi z durzskiej arc- 
ny politycznej poróżniony i z rządem i ze spoe- 
czeństwem twórca partyi, a z nim razem i stworzc- 
na przez niego partya“, 

Ten ostatni wniosek jest przedwczesny. Do- 
tychczas już obrano przeszło 50 psździernikow- 


Kolacye 1 rb. 50. Stoliki bezpłatcie. 
i pół wieczorem 


. W-Z tom 168 
l-r Gzerniak syi wener, 


9—12, 5-9. Kob. od 1—2. Wszyst 
spec. spos. kur. Hydr. elek zak. lecz. 


Legitymacye 
Tyczące praw do szlachectwa, tytu 
łów, herbów etc. 


jewska 14 m. 19, osob od 4— 7 g | Śniadania i obiady od 12 do 6 g w' 
L'st. skrzynka poczt. Nr 149. 3654 
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mhm kwnt. póWC recy 
(mW t biye A 
< BA Bafi mi 453 ù ii: 

Ea zmirsą ndrzan 50 koşu ; 


A; Za wiersz petitowy lub jege vijem 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy nt” 
stępy'Paz, za tekstem 20 k pierwszy 1 10 kop. naa 
rtępny az, zawiad. żałobne po 40 £. W rubryce: 
„fidćrilae” wiersz petitowy lub jego miejsce 1 ri» 


lumer pojedyńczy 5 kop. 
Praaazarstą I ogłoszenia przyjmuje Admlnlstrarva. 
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prenumeratę „,„DQzxionnika Ki- 
jowękiego'** przyjmuje 


"ala = A Połemkowskiego 


„ PANNA, PA 


GITARY, 


Poleca po cenach bardzo umiarkowanych Sia 


Główny skład instrumentów muzycznych i nut 


H. J. JINDRISEK w Kijowie 


585 


Bel-Etage. Oddział w Baku. 


KABARET 


n uk 
„Bi-Ba-Be 


GRARD HOTEL. 


Kijów wnocy 


WYSTĘPY SOLOWE: 


o kroszka-krosz- 


kaM Izmajłowa 


artysty warszawsk. kabaretu 
„Momus“ p Brońśkiego i in. 

Conferencier A. Alekeieje::. 

Początek o godzinie 11-«; 

4542 


* Według jedno 
głośnych zdań 
wybitnych uczu- 
nych Odol dos 
konale odpowia- 
da  współczes 
nym  wymaga- 
niom hygieny i 
wobec tego u- 
znany został za 
najlepszy ze 
wszystkich znanych dotychczas pły- 
nów do płókania ust. 4442 


S>rzedam 30 wołów i 10 wiel- 
błądów raz. i pojed. | Połchowski. 
m. Samhorodek kij. g., pocz. i telegr 


Cierpiącym na artretyzm i reuma- 
tyzm woda Vichy Celestins poleca 
się jako najlepszy środek przeciwko | --. 
tym chorobom. «8 


Polska Kuchnia PRZYRODA” ź 


Kijów, 8 Prorezna 8. 


(spec. kur, strioniem płc.) od 


582 


rodów szlacheckich 
prowadzę sprawy, do 


Kijów, Fundukle 


4806 


ców. Zabalotowany Guczkow nie przestanie być |es, P. Lera, L. B'anka, F. Farberga i I. Rc- 
faktycznym kierownikiem frakcyi pariamentarnej |zenfelda, oskarżonych o lichwę, zostałafodrc= 
Duch bizantynizmu przewrotnego nie zgaście|czona z powodu niestawienia się do sądu 73 
z upadkiem Guczkowa. Ma on trwałe podstawy |świadków na ogólną liczbę 192. Wszyscy o- 
psychologiczne i zapewnia systemowi Guczkow: | skarżeru, pozostający od 9 miesięcy w więzie- 
skiemu tryumf na długie lata. niu prewercyjnem, zostali wypuszczeni na wol- 
uma ną stopę za kaucyą w ilości 500 rubli cd 

każdego. 
i H i — Wystawa kijowska. Przybył do Ki- 
Teatr polski w Kijowie. |jjowa w celu wt i się z warunkami przy- 
ań szłęj wystawy delegat rządu szwedzkiego, czło- 
Jak już donosiliśmy pierwsze przedstawie- nek zarządu szwedzkiej agencyi telegraficznej 
nie teatru polskiego pcśsięcone będzie czci dr Etcel. W ciągu dnia ie Rik w to- 
Krasiński ra | ORA odl warzystwie architekta wystawy p. F. Wyszceń- 

rasińskiego, przez wy e „Irydyonfu 


i "> ,|asiego oglądał on plac wystawowy. 
Następne z kolei przedstawienie wypełni — Dotychczas zorganizowały się już przy 
najuowszy u:wór 


utalentowanego dramaturga | komitecie wystawy 2r sekcyi; pozostałe 13 sek- 
Kiedrzyńskiego p. t. „Gra Serc“. Jest to naj» cyi, przewicziane w programie, znajdują się 


świeższa nowość repertuaru Teatru Rozmaitoś- 
ci, która w Warszawie doznała ogromnege po- 
wodzenią. 

Dalszy repertuar obejmuje 


jeszcze w stadyum organizacyi W celu opra- 
cowąnia ogólnego preliminarza oddziałów, ko- 
mitet wystawy zwrócił aię do prezesów po- 
szczególnych sekcyi z prośbą o pośpieszne na- 


cykl utworów | desłanie projektów preliminarzy wydatków każ- 


od literatury klasycznej aż do najnowszych dej sekcyi. 


dzieł ostatniej doby, tak oryginalaych, jak j 
tłumaczonych, z przeważnem jednak uwzględ- 
nieniem literatury polskiej. 

Nadto p. Rychłowski zamierza 


Zgodnie z uchwałą sekcyi maszyn i na- 
rzędzi rolniczych, komitet zwrócił się do wszy- 
stkich powiatowych zarządów ziemskich nasze- 
go kraju z prośbą o wniesienie pod obray 


szeroko |zgromadzeń ziemskich kwestyi delegowania na 


rozwinąć dział przedstawień popularnych po|wystawę włościan, po I od każdej gminy dla 


cenach zoiżonych, które to przedstawienia be. 
dą urządzane częścią dla miodzieży, częścią dla, 
warstw ludowych. 

Repe'tuer tych przedstawień będzie spe- 
cyalnie ułożony i zatwierdzony przez 
Tow. Mł. Staki. 


zaznajomienia ich z najnowszemi 
w dziedzinie rolnictwa. 

'— mech dia szkoły sztuk pięknych. Na 
mocy polecenia rady C-sarsk:ej Akademi sztuk 
pięknynh, zarząd kijowskiej szkoły sztuk pięk- 


ulepszeniami 


Zarząd |nych zwrócił się do prezydenta miasta z proś- 


bą o udzielenie 1,000 sąż. kw. qlącu w jarze 


S a | © ualoryjnym, na miejscu dawnych szkółek 


KRONIKA. 


dAnlusdarzyk. 
aiá 34 (6) Rafała Archanioła. 
ju're 25 7 Kryspina. 
Wiehés Hute: u ged) 7 x o0 
Luskód bloncs m gadr 4 m, 28, 
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~. 


Amandarxryk Wiateryczny. 
6 listopada n, st, 


miejskich pod budowę własnego gmachu dla 
szk ły. Zarząd szkoły nadmienia przytem, iz 
budowa wspomnianego gmachu rozpocznie się 


już z wczesną wiosną, 


— Przyczyśy spóźniania się telegra ów. 
Od czasu przemienienia biura adresowego do 
nowego lokalu przy zjeździe Wozniesieńskim, 
zaprzestano wydawania informacyi Łiurom te- 
legraficzaym w każdej chwili poza zwykłą ko- 
leją, jak to praktykowano w dawnym Ickalu. 
Wskutek tego roznosiciele telegramów zmusze- 
ni są czekać w biurze razem ze zwykłą publicz- 
nością na żądany adrcs często po pół godziny, 
a nawet;dłużej, co powoduje nie tylko opóź- 
nienie tego jednego telsgramu, lecz i szeregu 


Roku 1456. Kazimierz Jagiellończyk gc- |innych, jakie były powierzone roznosicielowi. 


dzi p.różnione Stany. 


— Sprawa szpitala rzymsko katviickie- 
jo. Zarząd towarzystwa szpitala rzymske-ka: 
tolickiego w Kijowie zwrócił się do prezydenia 
miasta z następującem podaniem: 

„Kijowskie rzymsko katolickie Towarzy» 
stwo Dobroczynności otrzymało od zarządu 
miejskiego w obrębie cyrkułu łukjanowieckiego 
przy ul. Nagornej plac obszaru 9o00 sąż. kwadr. 
pod budowę szpitala, Obecnie wymienione Tó- 
warzystwo porzuciło myśl budowy tego szpita- 
la, przekazując wykonanie swego dawnego pla- 
nu nowemu Towarzystwu, specyslnie w tym 
celu utworzonemu. 

Wobec tego, powołując się na wyrażone 
przez Towarzystwo dobroczynności zrzeczenie 
się wyżej wspomnianego placu, zarząd Towa- 
rzystwa szpitala rzymsko katolickiego prosi o 
przelanie nań praw na ów plac, nadmieniając 
przytem, iż towarzystwo ma zamiar zbudować 
szpital znacznie większych rozmiarów, niż to 
było w planach Towarzystwa dobroczynności 
i zebrało już w tym celu około 120,000 rb. 
i dlatego pożądane byłoby, aby miasto udzieli- 
ło na ten cel obszerniejszego placu, mianówi- 
cie około 2,000 sąż. kwadr., za pomocą przy- 
dzielenia do wyżej wymienionego części sąsied- 
niego placu miejskiego, lub ofiarowania innego 
w innem miejscu". 

Prezydent miasta przesłał powyższe po 
danie prezesowi wydziału gruntowego S Du 
bińskłicmu z następującą adnotacyą „proszę 


Naczelaik centralnego biura pocztowo-te- 
legraficznego zwrócił się z tego powodu ze 
skargąjdo zarządu miejskiego, który odpowie: 
dział na to, iż biuro adresowe pozostaje pod 
bezpośrednim zarządem policmajstra. 


— Z Dnlepru. Podczas niespodziewanych 
mrozów, żegluga po Daieprze i Deśnie pomię- 
dzy Kijowem a Czernihowem nie była przery- 
wana, natomiast za Czernichowem była przer- 
wana tylko od 13 —15 b m. obecaie, wskutek 
odwilży, żegluga odbywa się wszędzie. 

— Wywłaszczenie. Ogłoszony został 
Najwyższy ukaz Imienny o wywłaszczeniu grun- 
tów pod budowę linii kol-jowych: 1) od stacyi 
Mironówka kolei Połudaiowo-Zachagdnich lub 
przystanku Karapysze do miasteczka Dgusia 
gab. kijowskiej; 2) od nieokreśionego jeszcze 
ostatecznie punktu liaii kolei Południowo-Za- 
chodaich pomiędzy Kijowem i Bjarką do mias- 
teczka Hermanówki gub. kijowskiej; 3) od sti- 
cyi Pobrebyszcze kolei Poł -Zach. do miasttcz- 
ka Zaszków z odnogami do cukrowni: Bubu- 
jówka, Denb« fówka Dąbrowicka, Skomoroszki 
Kaszperówka i Dziuńków; 4) od stacył Miro- 
nówka lub Rekitno kolei Poł-Zach. do m. 
Rzyszczów z odaogą do m. Kakarłyk gub. ki- 
jowskiej; 5) cd stacyi Rokitno do m. Stawisze 
cze z cdnogą do Taraszczy i od stacyi Fuu- 
duklejówka kolei Poł.-Zach. do m. Czehrynia. 


— Pomoc walczącym słowiłanom. Do 
programu obrad nadzwyczajnego gubernialnego 
pon zenia ziemskiego, które odbędzie się 
. 27 b. m. włączony został dodatkowo wnio- 


udzielić temu sympatycznemu dziełu możliwego jsek w sprawie udzielenia pomocy materyalnej 


poparcia i 
radzie miejskiej“. 
— 0 lichwę. Wyznaczona 


przyspieszyć zreferowanie sprawy |słowianom, walczącym na Blizkim Wschodzie. 


— Narada. Na d. 26 października zwoe 


na wczorajjłane zostanie posiedzenie ziemskiej sekcyi wy- 


w kijowskim sądzie okręgowym sprawa M. Ra- | stawowej z udziałem prezesów zarządów ziema 


d wskiego, D. Chawkina, A. Najdorfa, S. Zal- 


skich w celu rozputrzenia projektu rozszerzenią 


progrómu oddziału ziemskiego na przyszłoro- 
cznej wystawie kijowskiej. 

— Statystyka epidemii. Według danych 
miejskiego wydziału sanitarnego, w ciągu ubie- 


głego tygodnia wypadków tyfusu plamistego | rym 


i brzusznego w mieście nie było (w tygodniu 
poprzedzającym były 4 wypadki tyfusu brzusz- 
nego); tyfusu powrotnego było 2 wypadki (po- 
przednio 5), ospy 2 (poprzednio 1), dyfterytu 17 
(w poprzedzającym tygodniu 3c), szkarlatyny 23 
(poprzednio 43), odry 8 (przedtem 5), kokluszu 2 
(przedtem 6) i dyzenteryi 3 (poprzednio 1). 

— Nominacya. Urzędnik do szczególnych 
zleceń głównego zarządu rolnictwa i urządzeń 
rolnych Turczanowicz został mianowany człon- 
kiem z ramienia rządu kijowskiej guberniałnej 
komisyi do spraw włościańskich. 

— Komitet do spraw chłodnictwa. One- 
gdaj na posiedzeniu członków Poł.-Zachodniego 
oddziału rosyjskiej izby eksportowej postano- 
wiono utworzyć komitet do spraw chłodnictwa 
przy izbie eksportowej. 

Po dłuższej dyskusyi przyjęto projekt sta- 
tutu, zakreślającego szerokie ramki dľa działal. 
ności powstającego komitetu. 

Celem nowej organizacyi jest popieranie 
rozwoju sztucznego ochładzania i opracowy« 
wanie związanych z niem kwestyi W tym 
celu komitet będzie dokonywał badań nauko: 
wych w dziedzinie chłodnictwa i jego stosowa* 
nia; popierać będzie inicyatywę osób i instytu- 
cyi prywatnych zdążającą do rozwoju chłodni- 
ctwa w kraju Poł.-Zachednim, urządzać odczy- 
ty, wydawać książki, broszury, biuletyny, pi- 
sma i t. d. poświęcone sprawom chłodnictwa, 
urządzać dla kraju Poł.-Zachodniego zjazdy, 
konkursy i wystawy oraz gromadzić materyały 
dia kongresów międzynarodowych w sprawie 
chłodnictwa, organizować i utrzymywać stacye 
doświadczalne i t. d. 

Przy komitecie otwarte zostanie biuro te 
chniczno-informacyjne celem udzielania rad i 
wskazówek dotyczących techniki i organizacyi 
chłodnictwa i t. d. 

Pozatem komitet wyznaczy swych pełno- 
mocników i agentów w różnych miejscowo» 
ściach krzju Poł.-Zechodniego. W zakres dzia- 
łałności komitetu wejdą gubernie: kijowska, po- 
dolska, wołyńska, czernihowska i część połtaw= 
skiej, który ze względu na swe interesy eko- 
nomiczne ciążą ku Kijowowi. 

Jako członkowie komitetu zgłosity się na- 
stępujące osoby: 

Naczelnik kijowskiego komitetu rejonowe" 
go A. Łukaszewicz, D. Margoliń, prof. Kor- 
czak-Czepurkowskij, dyrektor banku ros. dla |; 
handlu zewnętrznego A. Dobryj, oraz szereg 
innych przedstawicieli ziemstw i najróżniej- 
szych instytucyi chłodniczych w Darnicy, Kijo- 
wie i t. d. 

— ZAGINIONY ROBOTNIK. Mniej więcej 
miesiąc temu znikł z Kijowa bez śladu robotnik Fi- 
lip Semagon, który mieszkał w d. Ne 36 przy ul. 


Wołoskiej. Poszukiwania zaginionego są dotychczas 
bezowocne. 

-— POŻAR. W d. M r przy ul. Dmitrowskiej 
wszczał się pożar w piekarni E. Ekmalianca. Wsku' 
tek zbytniego napalenia w pieću zapalił się sufit 
w suterenach. Ogień umiejscowiony został przez 
straż ochotniczą. Straty wynoszą około 700 rb. 

— NIEMIŁA NIESPODZIANKA. W restau 
racyi jegorowa przy ul. Milionowej (d. Ne 5) żoł- 
niera Iwanow kupił sobie półbutelkę wódki Gdy 
butelkę odkorkowano, okazało Się, że zawiera ona 
zwykłą wodę, O oszustwie zawiadomiono policyę. 

— ARESZTOWANIE BEZPRAWNYCH, Dn. 
za Aka policya dokonała rewizyi w skła- 
dach gotowych ubrań na Padole. Aresztowano przy 
tej okazył 14 subjektów-żydów niemających prawa 
zamieszkiwania w Kijowie. 

Na Górnej Sołomence w d. X x policya a- 
resztowała 2 żydów nie mających prawa zamieszki- 
wania w Kijowie. 

— NOŻOWNICTWO. Na S. Polance koło 
d. M s1 na W. Golińskiego napadł niewiadomy rā- 
buś i ranił go nożem w piersi. Rannego Pogotowie 
odwiozło do szpitala Aleksandrowskiego. Rabuś 
umknał. 

— UPADEK Z TRAMWAJU. Schodząc z 
tramwaju wprost ul. [rynieńskiej C. Klapina po- 
tknęła się i złamała sobie lewą nogę. Pogotowie 
odwiozło poszkodowaną do Szpitala Aleksandrow- 
skiego. 

— NAGŁA SMIERĆ. 

m zaułku zmarła nagle 
Smiątkowika. 
ktoryum, 

— ARESZTOWANIE. Na D Wale ujęto i od- 
dano w ręce policyi A. Zagórskiego, który podniósł 
i przywłasz cy sobie portmonetkę upuszćzona na 
ulicy przez Jaremienkę. 

— KRADZIEŻE ZE STRYCHU. W domu 
Nr 21 przy ul. Maryjska-Błagowieszczeńskiej skra- 
dziono ze strychu bieliznę S. Nikizewicza. 

W domu Nr 36 przy ul. Żylańskiej skradzio- 
no bieliznę A. Agiejewej' 


W domu Nr ro na Mir- 
6o letnia staruszka L, 
Zwłoki jej odesłano do prose- 


D Z IRB. N M IE 


— ZA SPRZEDAZ WÓDKI. Wczoraj w no- 
cy koło domu Nr 44 na Kreszczatyku aresztowany 
został T. Homarin, który handlował wódką rozno- 
szemą w koSzu. 


— KRADZIEŻE. Wezeraj w mocy nk Sien- 
targu okradziono sklepik z obuwierń M. Sian- 
kowej, Złodzieje prze-widrowali otwór w ścianie 
i wyciągneli 6o pār obuwia wartości około 200 
rubli, 

W domu Nr 5 przy ul. Stołypłna z mieszka. 
nia M. Sachobrusowej skradziono ubranie yvartoćci 
około Izo rb. 

W domu Nr 5 na Krzywym zaułku skradzio- 
no uprząż B. Załkindowi z wozowni. 

Przy ul. Maryjsko Błagowieszczeńśkiej w d. 
Nr 112 skradziono dn. 22 października wieczorem 
z mieszkania studenta W. Biszewa 100 rb, gotówką, 
paszport i różne inne rzeczy. 

W domu Nr 133 przy tejże ulicy okradziono 
mieszkanie Ñ. Katałnicka, 

Na zjeżdzie Wozriesienskim w domu Nr 33 
skradziono właścicielowi domu A. Stefańowiczowi 
kilka kranów. n 

Z warsztatu ślusarskiego S. Stśrowojtienki 
skradziono w domu Nr 58 przy úl. W. Dbroliożyc- 
kiej instrumenty ślusarskie. 

W domu Nr r6 przy tejże ulicy usiłowano 
dokonać kradzieży w kinematografie „Luks*. Zło- 
dzieja schwytano na gorącym uczyńku. Okazało 
się, że jest to A. Sorokin. 

W domu Nr 20 przy ul. Wwiedieńskiej okra- 
dzióbe mieszkanie A. Mitrófanowej. 

Kijowsko-Peczerskiej ławrze skradziono 
przyjezdnemu z pow. winnickiego P. Serble pugi- 
lares z pieniędzmi i dokumentami. 

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Przy ul. KA 
dzimierskiej koło d. Nr. 32 otrułe się amoniak 
jedna z „ciem nocnych“ Tatjana K. Po udziel 
pomocy Jekarskiej, desperatkę odesłano [do aale 
Aleksandrowskiego. 

W di Ne. 22 przy ulicy W.-Żytomierskiej 
otruł sią wczoraj Kkarbolem Jan K. subjekt. W sta- 
nie ciężkim przewieziono go do Aleksandrowskiego 
szpitala. 

— ZUCHWAŁY RABUNEK. Dn. aa paź- 
dziernika na nasypie Bezakowskim koło dworca rj 
konano nader zuchwałego rabunku. Około g. 
wieczorem do wozu, którym jechała A. Nieduielskaj 
wskoczył w biegu niewiadomy rabuś, Rzezimieszek 
schwycił p. N. jedną ręką za gardło, drugą zaś 
wyrwał jej z ręki torebkę w której było około 45 
rb, gotówką, następnie zeskoczył z powozu i um- 
knął. 

— POŻAR NA TRATWIE. Przed paru 
dniami na tratwie znajdującej się w porcie kijow- 
skim zapaliła się budka. Na miejsca pożaru wyru 
szył podolski oddział straży ogniowej lecz w akcyi 
ratunkowej udziału nie brał, ponieważ przed przy- 
byciem straży ogień ugaszone. Budka spaliła się 
doszczętnie. 

— FIGLE AUTOMOBILU. Onegdaj na szo- 
Sie Btzeńć Litewskiej wprost d. Nr. rọ Automobil 
Nr. 60, kierowany przez szofera S. Stebichowa, 
wpadł. na głuchego D. Stolarczuka, liczącego, 70 
łat. Na szczęście skończyło się na lekkich potłu- 
czeniach. Szofera pociągnięto do odpowiedzial- 
ności. 

— NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. W d. Nr. 

4 przy ul. Dmitrowskiej robotnik Ł. Łukjanczenko 
ER ze schodów i złamał sobie lewą nogę. Ode- 
słano go do szpitala robotniczego. Przy ul. Mię- 
dzygórskiej w d. Nr, 33 złamał sobie obojczyk B. 
Gurewicz, Pozdłagiej udzieliło mu pomocy le- 
karskiej. 

— RABUNK] W SKLEPACH. Bandy zło 
dziejskie grasują wciąż w mieście, Wczoraj w no- 
cy ograbiły one dwa sklepy na Padole: skład futer 
E. Kasatnika w d. Nr. 8r przy ul, eco: 5 
i skład czapek M. Rozentura, w d. Nr. r przy ul. 
Kiryłowskiej. Do pierwszego sklepu złodzieje do- 
stali się przez otwarty lufcik i powynosili ze skle- 
pu znaczną ilość futer. Pomimo, że kradzieżta zo 
stała dokonana na głównej ulicy Padołu, złodziei 
nikt nie zauważył i umkuęli oni z łupem bez prze- 
szkody, Kradzież została wykryta dopiero po 
ET sklepu. Stratę obliczają na trzy tysiące 
rubli 

Do drugiego sklepu złodzieje dostali się przez 
wyłamane okno, skradli z niego kilkadziesiąt cza- 
pek futrzanych i zabierali się już do ucieczki gdy 
przy uł. Wwiedeńskiej spotkali wię ze stróżami no- 
cnymi, którzy puścili się w pogoń za złodziejami. 
Jeden z nich zdążył umknąć, a drugiego aresztowa- 
no z częścią łupu i z narzędziami złodziejskiemi. 

Okazało się, że jest to szeregowieć 13 roty, 
1a9 besarzbskieso pułkn piechoty (kwarerującego 
w Kijowie) K. Bogatkow. 

— SAMOBÓJSTWO, Wczoraj wieczorem na 
Piotrówskiej zlei (obok Cnateau) przechodnie spo- 
strzegli leżącą bez zmysłów młodą, przyzwoicie 
ubraną kobietę. 

Zawezwany lekarz „Pogotawia" skonstatował 
otrucie. Nieznajomą po udzieleniu potto„y letar- 
skiej, odwieziono do Szpitala Aleksandrowskiego, 
w drodze jednak nieszczęśliwa umarła. 

-- DRAMAT RODZINNY. W domu Nr. ro 
przy ulicy Rybalskiej student uniwersytetu Atekszn- 
der K. napil się amoniaku z celem otrucia się. 
Wezwany lekarz pogotowia okazał młodzieńcowi 
pomoc i odwiózł go do szpitala. 

— KRWAWA ZEMSTA. Wczorzj wiećzo- 
rem przy ulicy W.-Żytomierskiej obok domu Nr. 24 
P. Doniec obłała kwasem siarczauym Swą rywalkę 
F. Piwczenko. Oparzenia okazały się bardzo ciężkie. 
Prawe oko wypalone. 

Nieszczęśliwej udzielono pomocy lekarskiej 
i odwieziono do szpitala. 

— SFAŁSZOWANY WEKSEL. W kijow 
skiej filii rosyjskiego banku dla handlu zewnętrzne- 
go złożono przed jakimś czasem dla zalnkasowania 


WIARY Y ED AN- SEE T UE" ZE 


weksel na foo rb. niejakiego Mączyńskiego z żyrem | Sergiusz Libow, adwokat; 


radnego miejskiego Brzozowskiego. 

Kiedy upłynął termin opłacenia weksłu, pier- 
„Jwszego w Kijowie nie znaleziono, zaś drugi oświad- 
czył, iż weksel jest sfałszowany. 

Pólicya śledcza wykryła, że weksel został 
sfałszowany przez maklera giełdowego Frejdina, 
którego aresztowano: Frejdin przyznał się do winy. 

Okazało się, że szajka do której należał Frej- 
diń, sfałszowała cały szereg weksli. Trzech wspól 
ników oszusta ujęto. 


Siulctya Kijowskiej stasyi Metcurologicznoj. 
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Ogólup saa pogody w Rosyi europejakie, 
irana na podstawie Saiepramu główycyo Ob 
usrwatoryum lizgarnego 


Opady rmotowsno we wszystkich rejonach 
oprócz wschodu i południowego wschodu. 

Przewidywana pogoda: obniżenie temperatu 
ryw pasie północnym, temperatura zbliżona do 
normy na zachodzie, niewielkie mrozy w centrum 
i na wschodzie, przymrozki w pasie półaoćnym, 
opady miejscami we wszystkich rejonach oprócz 
j|skrajnej półnecy oraz pasu południowego. 


Z SĄDOW. 
Spóźniony proces. 


Duchowny prawosławny Makowski, pociągnął 
da odpowiedzialności sądowej b. redaktora „Kijew- 
skich Otklików" K., Bazejewicza za umieszczenie 
w Ni z4o „Kijewskich Otklików" z roku rgir arty- 
kułu p, t. „Dobry pasterz“. Duchowny Makowskij 
nznał artykuł ten ża uwłaczający jego czci. Pan B. 
będzie odpowiadał z art. 1535 ust. karn; 


PAŁY JECHALI DO KIJOWA. 


Hotel Continental: pp. Leon Cymbaienko, 


rz, r. st; Eugenia Cymbalenko; Michał ks. Kura- 
kin; Aszod Awedow; Eryk Sandberg; Antoni 
Rappert, inżynier; August Janel; Ch. Berenson, 
kupiec; Włodzimierz Hausman, gouyat; Andrzej 
Szczerbaczew; E. Lewiński, adwokat prz sięgły; 
Zygmunt Lewanowicz, z gub. lubelskiej; PWacliw 


Kryński, z Czerkas; ‘Zy Zyskind, kupiec; S. Zał- 
kind, kupiec; Jan Zaleski, adwokat przysięgły, z Ży- 
tomierza; Konstanty Podolski, pomocnik adwokata 
przysięgłego, z z Żytomierza; Sergiusz bar. Streiger; 
A. ;Nelfmanp, kupiec; Stanisław Kuksz, inżynier, 
z Konot; ród mitr Dawydow, obywatel; Jadwiga 
Biskupska, ywatelka, a Płoskirowa; Wilhelm 
Hermanes, inż. 

Grand-Hótel: pp. Józef Wiśniewski, z War- 
szawy; lan Bułhakow, adwokat przysięgły; Stéfan 
Jeżewski, obywatel austryacki, z paki Aleksy 
hr. Bobrinskij, marszałek dworu J. C . M; Piotr Bo- 
risow. 


Hotel François: pp. Konstanty Tichmieniew, 
oficyalista; Marya Michajłówa; P, Kotenko; Z. Pio. 
trowska, obywatelka, z gubernii chersońskiej; Jerzy 
Piotrowski, obywatel, z gubernii chersońskiej; Lu- 
cyan Gorbowski, z Warszawy; Ignacy Mazurkie- 
wićz, generał; Ernestyna Pokrzywnićka, z Bebech, 

Hotel Ermitage: pp. Jan Kurnosow, rotm; 
Anna-Makagonowa; Sergiusz Kalinin, dyrektor ĉu- 
krowni; Piotr Karpiński, ofic, Michał Drujecki, | 
ofic; Aleksander Kurdiumow; M. Polakow, kup., 
Sokrates Czajanow, łgron. 

Hotel Hładyniuka: pp. Michał Babkin oby- 
watel; Jan Charitonow; Aleksandër Szarfotalski; 
Walenty Kancziołow; Michał Kryćki, artysta; Ste- 
fan Wojciechowski, urzędnik, z Warszawy: Zofia 
Sadmok; Michał Miklaszewski; Klaudya . Szepie- 
lowa. 

Hotel Uniwersal: 
z Białej Cerkwi. 

Palaest-Hótel: pp. O. Kari, wej; M. Ideses, 
kupiec; Jekób Rosenield, kupiec; E. Sztłs, küpiee: 
Z. Lewinstein, kupiec; E. Rabinowiez, kupiec; Ja 
kób Leszczyński, kupieć, z Soewcs; A. Liwszye, 


p. Aleksander Sinaanowski, 


kupiec; M. Gilis, kupiec; Grzegorz Pawzner, kup.; 
L. Landwiger, plk Grzegatz Krasnyj, Ktbicc; 
M. Kapłun, kupiec; A. Perelewajg, kupiec; Grze- 


gorz Lurje, kupiec; M. Eliaszow, kupiec; Jakób 
Rosental, kupiec; Szymon Kacnelson, kupiec; Na- 
dzieja Segal: I. Burger, kupiec; Jakób Razdołski, 
kupiec. 

Gromd-Hótel Imperial: pp. C. Nazarow, ku 
piec; Jan Filipow, adwokat; Stefan Iwanicki, z War- 
zawy; Bronisław Karpowicz, obywatej, z Kamien- 
ca; B. Goichinan, fabrykant; Grzegorz  Bronstćin, 
przeds; N, Lewłant, fabrykant; Z. Wunstein, ku- 
piec; Jan Szapiro; Grzegorz Rubinfajn, kupiec; 


z 
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Tomasz Silański, kupieć; 
Jakób Połoński, adwokat; Grzegorz Kalichman, fa- 
en Cz Rogiń ski, inżynier; I. Hercberg, prze- 
mysłowiec; Leon Żarnieki, kupieć; M. Markman, 
dyrektor; Karol Gulman, kupieć; B, Griuablat, fa- 
bzyka: Jskób Kagan, adwokat; Henryk Franks 
rot, obywatel; Fryderyk Wolf; A. Skaczyński, oby- 
watel; 2. Silberman, inżynier; Jakób Trachten- 
berg, "fabrykant. 

Hotel Hosya: pp. Sergiusz Kowalew, kupiec; 
Jerzy Sudiejkin, of; K., Starynkiewicz; Walentyna 
Poda; Olga Koszkira; "Aleksander Bsyłirrg, kupiec; 
Eugenja Poda; I. Starynkiewicz; B. Freidenberg, 
kupiec; Piotr Słonow, een Kamil Czarnecki, 
obywatel; Mateusz Jakowi ew: G. Tergijew; G;ze- 
gorz Kronbe” g; N. Popow; Piotr Żelezniakow; A. 
Pryłucki, kupiec: Wiara Czumarikowa; Konstanty 
Boborykin; Michał Litwinienkó; Barbara Barono- 
wa. Aleksander Suworow, ofic. 


KRONIKA POLSKA. 


— Z T-wa Naukowego warszawskiego 
g|W dniu 12 b. m. odbyło się pod przewodni- 
ctwem p. J. K. Kochanowskiego pierwsze po- 
wakacyjne posiedzenie wydziału 2-go Towarzy- 
stwa Naukowego Warszawskiego, na którem 
wygłosił p. Aleksauder Kraushar odczyt pod 
tytułem: „W sprawie fundacyi naukowej Józe- 
fa Aleksandra księcia Jabłonowskiego wojewo- 
5|dy nowogrodzkiego, w Lipsku* (1874—1912). 
W roku 1774 uczony magnat polski ks. Pruss- 
Jabłonowski utworzył w Lipsku Towarzystwo 
‘naukowe swego imienia, którego żadaniem mia- 
ło być przyznawanie corocznie medali złotych 
za rozprawy z dziedziny historyi, nauk przyro* 


'|dniczych i matematycznych. Fundusz żelazny 


na ten cel zabezpieczony został na wieczne 
czasy na skarbcu i na dobrach miasta Gdań- 
ska. Fundacya pomieniona uzyskała zatwier- 
dzenie ze strony panującego podówczas elekto- 
ra Fryderyka Augusta. Między warurkami sta- 
tutu fundacyjnego na pierwszem miejscu za- 
strzegł ks. Jabłonowski by rozprawy z dziedzi- 
ny historyi poświęconemi były badaniom we- 
wnętrznych dziejów Polski, by do składu Rady 
nadzorczej należał zawsze uczony połak. Ową 
Radę nadzorczą ustanowić miało gremium pro- 
fesorów uniwersytetu lipskiego, lecz opiekunem 
fundacyi miał być na wieczne czasy potomek 
w linii prostej rodu Pruss- jabłonowskich, a w 
ich braku potomek w linii kollaterattej, a nawet 
ijedna z najstarszych niewiast tegoż rodu. Wa- 
runki te fundacyi wykonywane były przez czas 
niejaki po zgonie fundatora, a nawet jeszcze 
w r. 1830. Towarzystwo Jabłonowskiego zwró- 
ciło się do naszego Ówczesnego Towarzystwa 
przyjaciół nauk z prośbą o współudział w wy- 
borze tematu z historyi polskiej. Lecz z bie- 
giem czasu, wskutek biernego zachowywania 
się rodu jabłonowskich w odniesieniu do fun- 
dacyi antenata, Towarzystwo lipskie przeisto-|9 
czyło się na fundacyę przeważnie germańską, 
różną zupelnie od myśli pierwotnej statutu. 

Sprawę tę po poszukiwaniżch, podjętych 
w archiwum państwowem w Dreźnie, wyjaśnił 
w obšzeronym referacie prelegent i opierając się 
na waruuku końcowym statutu, według które- 
go, w razie naruszenia w czemkolwiek jego 
rozporządzeń, potomkowie rodu Jabłonowskich 
będą mieć wieczyste prawo uchylenia fundacyi 
i przeniesienia jej w innym składzie gdziein- 
dziej, wysnuł końcowy wniozek o konieczności 
podjęcia należytych kroków, by zasobna w 
środki pieniężne fundacya ks. Jabłonowskiego 
mogła nadal istnieć i działać z pożytkiem dla 
nauki i uczonych polskich. 

W dyskusyi zabierali głos pp. Aleksander 
Jabłonowski, Edward Bogustawski, Erazm Ma- 
jewkki, Marceli Handelsman, Franciszek Puia- 
ski, I. T. Baranowski oraz przewodniczący J. K. 
Kochanowski. 

— Pobicie reaktora. „Przeglad Kielećki* z 
soboty ukazał się tylko w połowie zwykłego „for- 


matu“, czego powody objaśnia kierownik piśma. p. 
K, Modzelewski, w następujący sposób: 

W piątek, o godz. 3- „ej po poł, w chwili, kie- 
dy kierownik „Przeglądu* przygotowywał mate 
ryał do numeru sobotniego, do redakcyi wpa- 
dło dwó:b awanturników, żądająć wskarania auto- 
ra artykułu pod tytułem „Echa wieczoru Kraszew- 

skiego". 

Gdy p. Modzelewski odmówił wyjaśnienia, 
napastnicy zaczęli w sposób grubijański powsta: 
wać przeciw autorowi rzeczonego artykułu, dowo- 
dząć, że grę amatorów należy zawsze chwalić. a 
nigdy nie występować z nagatńą, choćby tiśjstu- 
szniejszą. 

P. Modzelewski oświadczył, że jest kierowni- 
kiem „Przeglądu“ i, że wszelkie pretensye mogą 
ujawn' te na łamach dzieńnike. 

Wtedy napastiicy podnieśli głós, udywając 
ułów obelżywych i w końcu obydwaj uderzyli la 
„skami kilkakrotnie p. K. M. w głowę, ogłuszając 
go aż do nieprzytomeności. 

Stwierdzono, że ńaipastnicy nazywają Się: Jän 


Ziembiński, syn właściciela huty szklanej i Dobro- 
wolski, nauczyciel gimnastyki w szkole handlowej 
męskiej. 

Sprawę skierowano na drogę sądową. 

Zajście powyższe uniemożliwiło wydanie ca- 
łego numeru „Przeglądu”, 

Jest to niezwykły bądż co bądź wypadek 
TEET amatorów gry teatralnej na kry- 
tykę. 
Á Krewcy „amatorzy“ odpokotują, oczywiście, 
ciężko za taką „zabawę”. 


Z giełdy cukrowej. 


Ubiegły tydzień po spokojaem usposobieniu 
na początku, zaznaczył się znacznem wzmocnie- 
niem cen kryształu. W znacznej mierze wpłynęło 
na to nastanie mrozów, co razem z niepomyślne- 
mi i bez nich warunkami kopania buraków, 
zmnszałc do przypuszczeń, że cukru będzie dale- 
ko muiej, niż przepowiadały nawet Inajwięcej pesy- 
mistyczne obliczenia. Przed nadejściem mrozów 
zawarto dość znaczne tranzakcye po 3 rb. 84 kop, 
następnie jednak ceny odrazu podniosły się około 
10 kop. na pudzie, przy pewśćiągliwem zaofiaro- 
waniu sprzedawców. Preduktya idzie nader ospa- 
le. Wiele fabryk zmuszone jest pracować z przer- 
wami, oczekując na dalszy dowóz buraków. Nie- 
które raiinerye uruchomione były dla przerobienia 
350 tys. pud. 

Tem wicksze ździwienie wywołało nagłe i 
niczem nieusprawiedliwiona zwyżka swiadectw ce- 
Ssyjnych we ś:odę. Jeszcze w przeddzień notowa- 
no je po 45 kop., z rana dawano już za nie 60 — 
621/, kop, a w ciągu dnia zawarto Bo zd 
jeszcze wyższych cenach. Było to jednak zjawisko 
bardzo krótkotrwałe. 

Przyczyny, jakiej wpłynęły na zwyżkę cen 
kryształu, w większym jeszcze stopniu wywarły 
wpływ na rynek rafiaadowy. Przy określaniu ce- 
ny rafinady trzeba było Brać | ej pod uwagę 
drożyznę produkcyi w r. b AB z rzerwami 
kosziuje oczywiście znacznie drożej. dlatego, gdy 
potwierdziły się obawy znaczneśo kiedóbo.a bura- 
ków, rafinerye podniosły cenę o 20 kop, te Zaś, 
które rozpisały swą produkcyę do pałowy listopa- 
da, zupełnie wstrzymały sprzedaż rafinady. Wobec 
teraźniejszej konjunktury rynku należy przewidy- 
wać, iż w każdym bądź razie spodziewanej olbrzy- 
miej nadprodukcyi nie będzie i dla tego możliwa 
jest dalsza zwyżka w cenie rafinady. 

W ciągu ubiegłego tygodnia komisya noto- 
wań zatwierdziła następujące tranzakcye: 

1) 20,700 pudów kryształu, stacya Krasnopol, 
po 4 rb. na pazdziernik (bańk Rosyjski — moskiew - 
skiej filii banku Międzynarodowego); 

2) 37,800 Ro: sracya Rylsk, po 4 rb. 5 k., 
na pazdziernik—listopad (bank Rosyjski _móskiew- 
skiej fii banku Międzynarodowego) 

3) 15,300 pudów, staeym Polirebyszcze, po 
3 rb. go kop; na październik -listopad (spekułant — 
Mirkinowi); 

4) 50000 pudów. par. Pohrebyszcze. po 4 rb., 
na listopad - marzec (charkowskaą filia bankn Mię- 
dzynarodowege-—- Mirkinowi); 

5) 60,000 pudów, Stacya Rachny, po 3 rb. 

95'a kop., na listopad--grudzień (bank — admini- 
stracyi Towarzystwa odeskiego); 

6) 30,000 pudów, śtacya Czerkasy, po 4 rb 
Št na listopad (bank Zjednoczony — br. Tere: 

0); 
7) 25,200 pudów, 
15 kop., 
br. 


5 kop. 
szcze 
stacya Konotop. po 4 rb, 
na listopad — grudzień (bank Rosyjski — 
Tereszczenko); 

8) 50400 pudów, stacya Krasnopol, po 4 rb. 
20 kop., na styczeń luty (bank Rosyjski Azowsko- 
Dońskiemu bankowi bandlowemu); 

9) 20,230 pudów, Stacya Michałowskij chu- 
tor, po 4 rb. 2al,a kop., na grudzień—luty (bank 
Rosyjski—br. Tereszczenko); 

Io) 26,000 pudów, przyst. Rżyszczów, po 
3 rb. 95 kop., na październik (adminfsttacya cu- 
krowni Rżyszczów—br. Tereszczenko). 


Świądettwa cesyjne: 


1) 25,000 pudów, “po 6r köp, na styczeń — 
luty (warszawska filia banku Międzynarodowego — 
kijowskiemu bankowi Prywatnemu); 

2) 50,090 pudów, bo 47,5 Kop., na listopad — 
luty (bank Zjedaoczony — kijowskiemu bankowi Pry- 
watnemu); 

3) 64600 pudów, po 50 kop, ra kwiecień — 
maj (właścieiel cukrowni — kijowskiemu bankowi 
Prywatnemu); 


4) 20,000 pudów, po 5o kop., na listopad— 
udzie (bank Zjednaczódy Kijówskiemta bankowi 
Prywatnemu); 

5) 25,000 pudów, po 56 kop., na grudzień — 
luty EEn filia Banku Międzynarodowego — 
kijowskiemu bankowi Prywatnemu); 

6) 15,000 pudów, po 5o ko na styczeń (hr. 
L Potocki —kijowskiemu Brad. PA demu), 

7) 2%,b00 pndów, po 571/2 kop, na styczeń— 
luty (właściciel cukrowni — kijowskiemu bankowi 
Pcywatnemu); 

8) 25,000 pudów, po Ó2'/, kop., na luty—ma- 
rzec (odeska filia banku Zjednoczonego —kijowskiej 
filii tegoż banku), 


Piotr Ghoynowski. 


naiwna. 


Jedyna w życiu Kolskiego zasada brzmia- 
ła tak: „Takiemu, co ma lat dwadzieścia i jest 
malarzem, wolno wszystko*. Prócz oryginalnej 
składni posiada ona jędrność i moc, z której 
wiele spłynęło i na właściciela. Jej coprawda 
zawdzięcza Kolski rezprutą od góry do dołu 
pełerynę, lecz jej również—czyny o tak wyso- 
kiej próbie odwagi cywilnej, jak ustąpienie w 
Monachium miejsca w tramwaju damie, bez- 
skutecznie walczącej od kwadransa o utrzy- 
manie stałej odległości między brzegiem swej 
sukni, a nogą sąsiada. Powtarzam—działo się 
te w Monachium. Dość, że w pewnej chwili 
Kołski wstał i, afałdowawszy smutne okrycie 
w możliwie wdzięczne składki, zaproponował 
damie wejście do wnętrza, kierując jednocześ- 
nie złośliwy uśmiech w stronę nmiespokojnej, a 
szybko cofającej się nogi. 

I tu zaszła rzecz niezwykła. Dama odmó- 
wiła. Nawet na Kolskiego nie spojrzawszy, wy- 
rzekła krótkie „Merci”—i koniec. Kolski osłu- 
piał. Mimo ironicznej radości całego tramwaju 
i wyraźnego Ftryurhfu „nogif, nie stało mu 
s*rca na odwydt, pozostał na platformie, zmie- 
szany i zły, czując bołeśnie śmieszność położe- 
nis. Po namyśle zwalił witłę odmtowy na braki 
swej garderoby—i zasmucił się głęboko. Szeze- 


gólniej ta podła peleryna! „Oczywiście... roz- 
walona, jak stare prześcieradło! Żeby choć na 
szwie..." myślał z goryczą, obrzucając zniechę: 
conym wzrokiem wykwintną postać niezna- 
jomej. 

Spojrzenia te nie przyriosły spodziewa” 
nego ukojenia mimo urody damy, którą Kol- 
ski uznał momentalnie i bez zastrzeżeń. Za- 
chowanie się pięknej pani oburzyło go tembar- 
dziej: można patrzeć na kogoś lub nie patrzeć, 
ale umieścić wzrok na szybie o cal od czyjejś 
głowy i udawać, że jej tam wcale niema—to 
za wiele. „Myśli, że jak włożyła różne tam koki- 
fioki, a ma niebrzydkie oczy, to już nie wie- 
dzieć co—świat się kończy...“ rozumował, wy- 
rabiając przytem miny pełne pogardy i wście- 
ilości, by choć w ten sposób strącić ze siebie 
owe |niby-niewidzące, a prześliczne żrenice. 
Bezskutecznie. Oczy ani drgnęły. Kolski od- 
wrócił się uroczyście profilem i, pogwizdując 
z obojętnością, rozpoczął wielokrotne odczyty» 
wanie napisu „Alles besetzt". Naraz poczerwie- 
nial z gniewu, jak burak. Dama mierzyła go 
teraz od stóp do głów z zsjęciem i powagą, 
niby wbijając sobie w pamięć wszelkie szcze- 
góły jego ubrania: czuł te spojrzenia, jsk wy- 
ciągnięte macki, to na piersi, to na szyi, to na 
nogach... Nie obeszło jej wcale, że właśnie 
ajstrój jest najtkliwszym punktem obrazy u Kol- 
skiego. Już, już miał pokazać jej jęsyk, jak 


długi, wymawiając  przyten _ sakranientalne 
„Atat... gdy tramwaj stanął. Dama spojrzała 
Kolskiemu prosto w oczy, przelotnie, a głę- 


boko, i szybko zbiegła na ulicę, 

Kolski za nią. „Nie, nie wykręcisz się 
sianem*, medytował ze zmarszczonemi brwia- 
mi, prąc się naprzód olbrzymiemi kroczyśkąmi. 
Co prawds, trudnoby mu przyszło wytłóma- 
czyć dokładnie, z czego się dama ma wykręcać 


—była to raczej grożba natury ogółniejszej, 


częściowo wywołana podziwem, jaki w nim 
wzbudziła jej k$ztałtność, bardziej na ulicy 
swobodna i zwycięska. „Osioł, panie, Bra- 
manti—to ci dopiero architektura! Ech!* Kol. 


ski westchnął. Do_gniewu dołączyła się teraz 
obawa, by mu nie znikła w jakiej bramie, bo 
wtedy co? Zostanie ze swym oburzeniem, jak 
chart pod lasem. A musi przecie jej nagadać— 
postanowił i dotrzyma. Ho, ho!... on, Kolski, 
ze sławną maksymą! Zobaczymy!... byle wyjść 
z ludniejszych ulic! (A swoją droga—jaka ona 
ładna, jaka ładna!). 

Naraz dama stanęła, zwróciwszy się ku 
Kolskiemu, jakby w oczekiwaniu. Ten  zdręt- 
wiał. Wszystkie pretensye pierzchły nagle, jak 
wróble po strzale. „Teraz już niema co!*—de- 
cydował z przestrachem. Podszedł i skłonił się 
dość nieśmiało, nie mówiąc zresztą ani słowa. 
Trwall tak przez chwilę. 

Wreszcie zaczęła surowo. 

— No i co? 

Kolski przeraził się jeszcze bardziej. 

— Amo nic.. 

Spojrzała nań pogardliwie. 

— Należy się przedstawić. 

— A tak... a tak. .—belkotał 
słusznie.—Kolski Stephan. 

Kąciki ust pięknej pani opadły w nagłym 
zniechęceniu. 

— To pan polak?... 

— A polak, polak!—ucieszył się Kolski. 
— Jak to miło spotkać rodaczkę zagranicą... 

Ona medytowała nad czemś niespo- 
kojnie. 

— Ach Boże, polak!... Myślałam, że przy: 
najmniej rosyaniń.. No, trudno... Czegoż pan 
stoi na ulicy? Chodźmy! 

Kolski zaów upadł na duchu. 


Kolski po- 


Rozważał 


jej dziwny monolog, bezskutecznie usiłując zro- 
zumieć, o co chodzi. Po głowie tłukio mu się 
lowo „przynajmniej rosyanin*,. Dlaczego ro- 
syanin koniecznie? Naraz zgrzytnął wściekle 
zębami: 

— Rozumie się! Znowu peleryna! 

— Co za peleryna? 

— A ta—o! Moja własna, rodzona! Wie 
pani—taki sprzęt może życie człowiekówi zła- 
mać! Gdzie się ruszyć: peleryna i peleryna! 
Pani też na nią tylko patrzy! .. Oszaleć przyj- 
dzie!! 

— Ale co panu jest? Dlaczego? 

— No rozdarta, rozdarta... niema co Wy- 
dziwiać! Od góry do dołu, jak zasłona w świą- 
tyni! Przedwczorsj z kolegami, wie pani—ma- 
larze, we włoskiej spelunce... Była tam dziew- 
czyna jedna... Któż mógł przypuścić, że ma 
zaraz narzeczonego! Rzuciło się włoszysko z 
nożem... 

Przerwała niecierpliwie. 

— Dobrze, dobrze... Opowie pan póź- 
niej... A tymczasem — dokąd pan właściwie 
idzie? 

— Jakto dokąd? Ż panią. 

Uśmiechnęta sie. 

— Pewnie... Ale nie 
tsk szli do końca świata... Co, panie? 

Zimne, bure oczy spojrzały tak 
mie, iż Kolski zaniepokoił się znowu. 


będziemy przecież 


ironicz- 


— No tak, ale można przecież i u- 
siąść... 

— Gdzie usiąść? 

— Bo ja wiem... Choćby w parku.. na 
ławeczce... 

Westchnęła głęboko. 

— Ahs.. w parku, na ławeczce... Nie, 


panie, tyle czasu nie mam. 


Kolski wabał się chwilę. Machnął wresz- 
cie, dziwiąc się własnej zuchwałości: 

— Można i jutro. Będę tu, na rogu o 
trzeciej... jeśli pani pozwoli. . . 

— Ależ pozwolę, pozwolę! No, przecie... 
Pan nie miał, zdaje się, ochoty zobaczyć 
mnie? 

— Co też pani! 

Namyślała się. 

— A teraz... a teraz... Da mi pan słowo, 
że nie pójdzie za mną? Jestem tu z ciotką... 
no, rozumie pan? Więc słowo? 

— Słowo, jak mu! A jutro o trze- 
ciej, 

— O trzeciej, o trzeciej... 

Został sam. Wierny obietnicy, szedł po- 
śpiesznie w przeciwną stronę. nie oglądając 
się za siebie. Pełen był radości i dumy z włas- 
nej osoby, cała historya wydała mu się jasną 
i piękną, jak bajka. Bo to nie żadna pokojów- 
ka, ani kelnerka... Co za strój! i zaraz po fran- 
cusku! a jak ona go traktowała! Niepotrzebnie 
tylko wyjeżdżał z tą włoszką — licho nadało 
Świtowe rady! Zna się na miłości tyle, co 
stary żóraw, a plecie trzy po trzy: „Chełp 
sie“, mówi, „przy kobietach na  poięgę!...* 
Właśnie! Ucięła, jak nożyczkami!... — Lekka 
irytacya na przyjaciela znikła zresztą momen» 
talnie w ogromie podziwu dia nieznajomej. — 
Ho, ho! dama, wyrażnie dama! Gdzieś w głę- 
binach mózgu zachował szelest jedwabiu i lek- 
ki zapach perfum — upsjające dla Kolskiego 
oznaki wielkiego świata. Jaka przytem śliczna! 
Aż serce tłukło mu się silniej na tę myśl; chodził 
tak po ulicach długo, półprzytomnie, zapatrzo- 
ny w ironiczne oczy na twarzy matowej, o wy- 
twornym owalu. 


(D. e n). 


| 
i 
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Telegramy. 


ud Rorespondentów własnych i Agencyi Pe- 
teraburskie)). 


Wojna powszechna 


Pod Adrysnopolem. 
Sofa (AP). W dn. r9-ym października 
kk OE Neurokop oraz Harabuk i 
przerwali ostatecznie komunikacyę pomiędzy 


armiami macedońską a adryanopolską. 
W d. 20 b. m. turcy usiłowali zaatako- 


wać lewe skrzydło wojska bułgarskiego w oko. 
licy Bumargissaru. Bułgarzy odparli atak i 
zmusili turków do odwrotu. „Wzięto do nie. 
woli 5 oficerów i 1,300 żołnierzy. Zdobyto 
bateryę. Turcy pozostawili w  Liile- Burgas 
skłąd broni i reflektorów, telefony i rozmaite 


inne rzeczy. 

Czóriu (AP). (Wysłana 18-go, otrzymana 
23-go października). Piąty dzień wre walka 
pod Lile-Burgas. Rannych przewożą do Czor- 
lu. Pomiędzy nimi wielu młodych of cerów i 
rannych w walce na bagnety. Kariszdiran zo- 
stało opuszczone przez mieszkańców. 

Sofia (AP.) Jeńcy opowiadają, iż w ar- 
mii tureckiej panuje głód. Żołnierze otrzymują 
po sucharze lub po pół bəchenka chleba na 
3—4 dni, Wielu żołnierzy tureckich zbiegło 
do bułgarów. 

Londyn (WŁ). Telegramy angielskich ko. 
respondentów wojenaych przyzaają, iż w bi. 
twie pod Lile-Burgas turcy walczyli bohatar: 
sko. Zwycięstwo bułgarzy osiągnęli z wielkie- 
mi trudnościami. Głównym powodem klęski 
turków był brak organizacy! prowiantów i złą 
organizacya wywiadowcza. 

Konstantynopol (AP) Powodzenia tur. 
ków, ogłaszane przez specyalne telegramy Na- 
zima-bsszy, okazały się watpliwe. Gdy prawe 
skrzydło mrków poczęło nacierać w kierunku 
Wizy, zmuszejąc bułgarów do cofania się, pra. 
we skrzydło pułgarów obeszło lewe skrzydło 
tureckie, zajęło Demotikę oraz początek kolei 
smlonichiej i niespodziewanie zjawiło się z tyłu, 
zajmując Rodosto mad morzem Marmora. Fakt 
teh zktusił osłe lewe skrzydło. tureckie jak rów. 
nież i środek armii do cofnięcia się najpierw 
ku Czerkaskoj, a następnie ku Czatałdże, przy. 
czem bułgarowie zajęli nietylko utracone po. 
zycye ale i Czoslu i Czerkaskoj. 

Sofia (WŁ). Na linii Czorlu-Saraj wywią- 
zała się nowa bitwa z turkami, którzy otrzy- 
arali posiłki. 

Sofia (WŁ). Pod Adryanopolem, podczas 
wycieczek turków, bułgarzy zdobyli kilra dział 
i wzięli do miewoli 1,300 turków, 

Onegdaj wieczorem przybyło wojsko serb. 
skie pod dowództwem Cztchanowicza z działa. 
mi oblężniczemi, powitane entuzyastycznie przez 
hufgarów. Wczoraj serbowie mieli wzizć ud-iał 
w ataku na Adryanopol. 


W Macedonii. 


Garewo Selo (AP). (Specyalza wojenna) 
Korespondent „Pet. Ag. tel." przez Kitstengil 
przejcckał do Macedónii i okcło uroczyska Cze- 
rna-Stała spotkał sztsb armii bułgarskiej ope- 
rującej na froncie połudaiowym. Sztab i ogól- 
na rezerwa posunęły się naprzód prowadząc w 
dalszym ciągu z niebywałą szybkością akcyę 
zaczepną. Wsie tureckie zostały opuszczone 
przez mieszkańców. 

Bułgarzy z zapałem opowiadają o bóha- 
terskiej pomocy, jaką okazali wojskom mie- 
szkańcy Iszhbu, którzy co do jednego powsta- 
li i rozbrosli część załogi tureckiej. Kcrespon- 
dent spotkał w drodze dwa transporty ran- 
nych na ścieżkach górskich. Ranni mimo ucią- 
żliwej, męczącej drogi Śpiewali hymn bułgar- 
ski. Rożlegały się okrzyk: „Niech żyje Buł- 
garya*, „Niech żyje Rosya*. 

Usskib (AP). Demirkapu zajęto bez walki. 
Serbska kawałerya zajęła nie natrafiając rō- 
wnież na opór Gewgćli w odległości 5o kifo- 
metrów od Salonik. 

Wranja (AP). (Specyalna wojenna). W 
dniu rr-ym października, w dzień bitwy kuma- 
nowskiej, w Ueskńbie zaczęły krążyć pogłoski, 
iż furcy zostali rozbici. 

Do konsula rosyjskiego Kałmykowa przy- 
byli wybitniejsi z obywateli miasta, oświadcza- 
jąc, iż nie pragną obrony Ueskūbu z obawy, 
iż zostanie on zburzony, a mieszkańcy wymor- 
dowani. 

Kałmykow zaproponował, aby miasto ka- 
pitulowało i oświadczył, iż może ręczyć za bez- 
pieczeństwo kobiet i dzieci. W nocy w konsu- 
lacie rosyjskim na naradzie konsulów z pełno- 
moenikami ludności mabometańskiej postano- 
wiońo prosić dowódcę o wyprowadzenie woj- 
ska z miasta. Dowódca odmówił. Pełnomoc- 
nicy zwrócili się telegraficznie do Konstanty: 
nopoła z prośbą o zabronienie dowódcy walki w 
rńleście, zafhiesźkałem przez mat ometan. 
powiedzi mie otrzymano. 

W dniu 12 ym października Ka'mykowa 
żawiadomiiono, iż w więzieniu znajduje się kil. 
kuset chrześcijan, których od dwóch dni morzą 
głodem i że do więzienia strzelają. Konsul u 
dał się do więzienia i żażądał, aby go tam 
wpuszczono. Żądaniu konsula uczyniono za- 
dość. Dozorca oświadczył, iż nie ma czem wie- 
źniów karmić: wszystko zabrały wojska. 


W tym czasie w Uesłübie zaczęły zbierać (Ty 


się resztki rozbitej w Kumanowie armii. Do: 
wódca zrzekł się wtedy myśli o oporze i opu- 
ścił z wojskiem miasto. W tym samym czasie 
albańczycy dokonali zamachu na życie walego, 
przyczem zabity został s:kretarz tego ostatnie- 
go. Wystrzały spowodowały panikę. Artyle- 
rzyści, widząc haubice, odcięli postronki i 
ratowali się ucieczką. Na ulicach i na moście 
porzucono I8 haubic. 

W dniu r3-ym b. m. delegaci muzułmań- 
scy postanowili udać się do armii serbskiej, za- 
wiadamiając o kapitulacyi miasta, pod warun- 
kiem wszakże, aby z nimi pojechał Kałmykow. 
Pozostali konsulowie z przedsta wicielami miasta 
pojechali również na spotkanie wojsk serbskich. 
Delegacya, przyprowadzona do następcy tronu, 
oświadczyła, iż Ueskib kapituluje. 

Tego samego dnia wojska serbskie zajęły 
miasto. 

Sofia (AP). Dnia 22 b. m. król Ferdy- 
nand i królowa Eleonora odwiedzili w Jambo- 
lu rannych. Królowa własnoręcznie wyszywa 


sztandar dla legionu ochotników macedońskich. | b 


Macedoński komitet wykonawczy wyslal do kró- 
lowej telegram dziękczynny, oświadczając, że 
macedończycy połączą się pod sztandarem, ja- 
ko emblematem jedności narodowej. 


| 


Od- | T 


Operacye armii czarnogórskiej. 


Wiedeń (AP). Z Rjeki telegrafują, iż we-| w Petersburgu zwrócił się do Sazonowa z pro. 


dług urzędowych informacyi operacye czarno- 
górców pod Skutari mają przebieg pomyślny. 


W Turcyi. 


Konstantynopol (AP). (Telegram termino- 
wy). Minister spraw zagranicznych Nurad- 
Ungian odwiedzał ambasadorów i prosił o in- 
terwencyę. Ambasadorowie mają się zebrać na 
naradę. Zostało ogłoszone irade, na mocy 
którego statki wojenne. obcych mocarstw, po 
jednym od każdego państwa, otrzymaly pozwo- 
lenie przepłynięcia przez cieśniny i wejścia do 
portu konstantynopolitańskiego. Dziś oczekiwane 
jest przybycie krążownika rosyjskiego. Krążow- 
nik angielski, znajdujący się w Bizercie, przy- 
będzie jutro. Pozostałe statki oczekiwane są za 
parę dni. 

Konstantynopol (AP). Rząd polecił chod- 
żom, aby w meczetach nawoływali do spokoju 
i umiarkowania. 

Konstantynopol (AP). Achmed-Fejzi-basza 
został naznaczony tymczasowym ministrem 
wojny. 

Następca tronu z Fuandem-baszą oraz in- 
nymi generałami wyjeżdża do Czataldży. 


Okrucieństwa turków. 


Sofia (AP). Gazeta „Mir* podaje wiado- 
mość, że przed opuszczeniem Demirgissaru 
turcy spalili 200 bułgarów. Okrucieństwa tur- 
ków trwają w dalszym ciągu. 


W Rumunii. 


Bukareszt (AP) „Independance Roumaine* 
pisze: „Deklaracyę Sazonowa przyjęto w Ru- 
munii z uznaniem; największą satysfakcyę zro- 
biło zwrócenie uwagi na europejski charakter 
dyplomacyi rumuńskiej i wyrażenie pewności, 
iż bułgarzy potrafią ocenić stosunek Rumunii 
do sisbie. 


Walki grecko-tureckie. 


Ateny (AP.) Armia grecka w drodze cd 
Banicy. do Tloriny spotkała wielką armię niec- 
przyjaciełską, wskutek czego musiała pochód 
wstrzymać i zająć obronne pozycye. 

Ateny (AP.) Diadoch telegrafuje, iż armia 
nieprzyjacielska w Jenidże składała sią z całej 
Serbskiej dywizyi i innych oddziałów, ogółem 
25,c00 ludzi. Armia turecka została rozbita. 
Scigały | ją—prawe skrzydło oraz środkowa 
część armii greckiej w kieruńku Gidy. Armia 
turecką poaiowa ogromne straty i rozproszyła 
się. W Jenidże zabrano r4 dział i 4 kartaczo- 
wnice oraz wielu jeńców. Okolice Jenidż: po- 
kryte trupami. 

Konstantynopol (AP.) Kajmakan miasta 
Xanti donosi, iż wyżyny Palas i Cziwal zosta- 
ły odbite przez turków. 


Na morzu- 


Ateny (AP.) Statek wojenny  „Hieraks* 
pod dowództwem kapitana Vratsino$a, potom- 
ka Vratsanosa, który wzniósł sztandar wolno- 
Ści na wyspie Psar w r. 1821, zajął wyspę w 
d 23 im b. m, 


Kontrabanda. 


Ateny (AP) Warunkowa kontrabanda 
przedmiotów, należących do drugłej kategoryj, 
głównie pokrrmów, została zniesiona. Węgiel 
umany jest za bezwzględną kontrabandę jedy. 


rozszerzona została aż do Walong- 


W obawie pogromu chrześcijan. 


Kotstantynopol (AP). Ze względów ostro- 
żności ambasada austryacka wydała rozporzą- 
dzenie zamknięcia wszystkich szkół austryackich 
oraz zaproponowała rodzinom poddanych austry- 
ackich, ażeby udały się na statki Lloyd'u. 
_ |. Wiedeń (AP). Austro - Węgierski 
wojenny 


statek 


Znłesienie klokady. 


, Konstantynopol (AP). Rząd ctómański 
zawiądąmia, że blokada portów bułgarskich zo- 
stała czasowo zniesiona. 


Kotastrofy. 


Wiedeń (AP). Do „Corr. Bureau“ tele- 
grałują, iz w czwartek pod Taraboszem eksplo- 
dowata armata. Czterech ludzi zostało zabitych, 
14 rannych. 

W d. 21i-ym b. m. w Antivari eksplodo- 
wał skłąd zapasów wojennych. Wybuch spo- 
wodowała nieostrożność robotnika. Były ofia- 
ry w ludziach. 


Zsbiegi pokcjowa Turcyi. 


Berlin (AP). Ambasador turecki w imie- 
niu Swego rządu zwrócił się do rządu niemiec» 
kiego z prośbą o imterwencyę w sprawie za- 
warcia pokoju. 

Berlin (AP). Wiadomość o prośbie Porty 
w kwestyi interwercyi nie została tu jeszcze 
ogioszona urzędowo. Pańuje prźzekoranie, że 
Urcya ma zamiar stawić opór w Czataldży. 

. Berlin (AP). Rząd niemiecki rozpocznie 

z wielkiemi mocarstwami układy w sprawie 
pokoju na Bałkanach. 
. _ Paryż (AP). Ambasadtr turecki zwrócił 
się do Poincare'go z propozycyą, identyczną 
z tą, którą uczynił Nurad-Ungian francuskiemu 
ambasadorowi w Konstantynopolu. Bompard- 
towi Poincaré odpowiedział, iż nie może przyjąć 
tej propozycyi, nie naruszając neutralności. 
oda! wszakże, iż, jeżeli Turcya jasno sformu- 
luje propozycyę interweńcyi—to qn chętnie zaj- 
mie się jej rozpatrzeniem. 

Londyn (AP) Agencya Reutera otrzy- 
mała wiadomość z pewnych źródeł, iż propo- 
Zycya Turcyi, dotycząca pokoju, pomimo że 
zostałą przychylnie przyjęta, jako chęć zapo- 
biegnięcia dalszemu rozlewowi krwi, — nie ma 
widoków powodzenia, gdyż państwa bałkańskie 
ne zgodzą się na intenrwencyę obcych mo- 
carstw. 

Warunki pokoju musi oznaczyć sama Tur- 
cya. 

Plan kampanii, opracowany przez pań. 
stwa bałkańskie nie został jeszcze całkowicie 
wypełniony. Zjednoczenie państw bałkańskich 


Ściślejsze jest, niż kiedykolwiek. Niema obawy 


ażeby nieporozumienia, jakie mogą wyniknąć 
Przy podziale terytoryów, miały tę jedność 
osłabić. Niewątpliwie zostały przewidziane, jak 
wszelkie następstwa wojny, tak i warunki 
ewentualnego zawarcia pokoju. 

Wiedeń (AF). Ambasador turecki dn. 22 
- m. wieczorem złożył ministrowi spraw ze- 
wnętrznych prośbę Turcyi o interwencyi. Po- 
słowi odpowiedziano, że rząd austro-wesierski 
musi się porozumi:ć z pozostałemi wielkiemi 
mocarstwami. 


DZIENKI x 


nie w Dardanelach. Blokada wybrzeży Epiru 


| 


KIJOWSKI 


Petersburg (Wł.). Onegdaj posel turecki 
nia części wojska w stronę Carogrodu. 
śbą o interwencyę Rosyi w sprawie zawarcia 
zawieszenia broni. Minister przyrzekł nawiązać Głosy prasy. 
pertraktacye z wielkiemi mocarstwami. Po wy- 


mianie zdań minister da odpowiedź Turcyi. 
Pogłoski. 


Petersburg (Wł). W sferach poinformo- 
wanych kraży pogłoska, że z Sewastopola wy- 
słano do Konstantynopola krążownik rosyjski 
„Kaguł”. 


Stanowisko państw bałkańskich. 


Sofia (AP.) Gazeta „Mir uważa, że wir 
domoś:i, jakoby Turcya miała się zgodzić na 
zawarcie pokoju dlatego, że tego życzy sobie 
strona przeciwna—są przedwczesne. Pragnąc 
pokou —pisze „Mir* — prowadzimy wojnę o nie: 
podległość. Nie nadeszła jeszcze chwila, kiedy 
będziemy mogli zażądać od Turcyi odpowiedzi, 
której ona nam tak wyniośle odmówiła, gdyż 
Turcya dotychczas nie do państw bałkańskich 
zwracała się z prośbą o pokój, tak, jak to u- 
czyniła w stosunku do Włoch. Z chwilą wre- 
czenia Turcyi ncty zbiorowej państw  bałkań. 
skich, powinna ona była sobie zdać sprawę z 
tego, że w jej stosunkach do owych państw 
rozpoczyna się nowa era. Krew, którąśmy 
przelali i nasze zwyciestwa gwarantują nam 
prawa, których nam nikt zaprzeczyć nie zdoła*. 

Londyn (Wł.) Prasa angielska uważa, że 
akcya pośrednicząca mocarstw nie ma widoków 
powodzenia, ponieważ państwa bałkańskie nie 
chcą o niej słyszeć. 


Stanowisko mocarstw. 


Londyn (AP.) Rząd angielski, przedtem 
zanim da odpowiedź Turcyi, musi zapytać o 


nie z Berlina o tem, że San-Giuliano omówi 
z Kiderlen-Wichterem propozycyę podziału Al- 
banii pomiędzy Austryą a Włochami, przypuszcza, 


„Reichspost* stwierdza uderzającą jedno- 
myślność poglądów następcy tronu i Berchtol- 
da na sytuacyę i cele Austro-Węgier i zazna- 
cza ponownie, że Austrya nie zgodzi się na 
kompensatę tylko ekonomiczną. 


Nowa propozycya Polncare go. 


Paryż (Wł). Według pogłosek, Poincarc 
opracował nową formułę, opiewającą, że mocar- 
stwa uwzględnią pośrednictwo przy zagwaran- 
towaniu wszystkich uprawnionych interesów 
ekonomicznych. 


Mobilizacya floty angielskiej. 

Londyn (Wł.). Mobilizacya floty przybiera 
szersze rozmiary, niż potrzeba dła obrony an- 
glików w Turcyi. Oficerowie i żołnierze urlo- 
powańi zostali powołani płakatami do natych- 
miastowego powrotu. 

Oprócz trzeciej eskadry przygotowywane 
są dwie flotyłle kontrtorpedowców i łodzi pod- 
wodnych. We wszystkich misstach portowych 
panuje ogromne ożywienie. W Portomonth 
wre gorączkowa praca nad przygotowaniem 
szóstej flotyili. 

Londyt (Wł). Rząd angielski zapewnia, 
że mobilizacya nie ma celów zaczepnych. Rząd 
ogłosi niebawem cficyałne oświadczenie pokc- 
jowe. 


zdanie innych mocarstw, Zaprzeczenie. 
Główne punkty propozycyi Poincarć'go Petersburg (Wł). Ambasada turecka w 
są następujące: I) uznanie przez obce mocar- Petersburgu zaprzecza wiadomości, podanej 


stwa zmian warunków politycznych i admini- 
stracyjnych na terytoryum zajętem przez woj- 
ska związkowe, 2) zachowanie zwierzchnictwa 
sutana w Konstantynopolu i jego okolicach. 
3) zwołanie konierencyi z udziałem państw 
bałkańskich. 

Wiedeń (AP.) Gazety twierdzą, iż gabi- 
net wiedeński dał odmowę odpowiedź na pro- 
jpozycyę Poińcare' go w sprawie pośrednictwa 
mocarstw. „Neue Freie Presse" dodaje, że Ber- 
lin i Rzym również odpowiedziały odmownie. 
Sytuacya obecna uważana jest za bardzo po- 
ważną. „Neue Freie Presse" twierdzi, iż naj. 
ważniejszą Sprawą przy rozwiązaniu kwestyi 
bałkańskiej jest żądanie Serbii, dotyczące portu 
pa wodach bałkańskich, 

Wiedeń (AP.) „Abend Zeit" donosi, iż 
w odpowiedzi gabinetu wiedeńskiego wskazuje 
się na to, iż wypadki bałkańskie umożliwiły 
już pośrednictwo, mimo to dawne interesy 
wszystkich mocarstw na Bzłkanach powinny 
być zabezpieczone, 

Kolonia (AP.) Do „Kölnische Zeitung" 
telegrafują urzędownie z Berlina, że odpowiedż 
mocarstw stanowiących trójpezymierze ną osta 
tnią propczycyę Poincaré, która powinna być 
Wręczona dn. 23 października, nie zawiera 
bezpośredniej zgody, należy jednak strzedz się 
i wierzyć doniesieniom prasy francuskiej, która 
pisze o óstrej odmowie. 

Paryż (AP). W sferach dyplomatycznych 
wyrażają zdziwienie z powodu tonu, jaki przy- 
biera-prasa austryacka, poruszając sprawę pro- 
pozycyi Poincarć'go. Propozycya Francyi mia- 
ła na względzie uznanie terytoryalnego nieza- 
interesowania, prżyczem nie pominięto wspól- 
nych interesów mocarstw. Francya żawiado- 
miła Austryę, iż zgadza się na to, aby kórzy- 
ści ekońomiczne i celne zostały uznane na te- 
rytoryach, które państwa bałkańskie chcą przy- 
łączyć. 

Rzym (AP). W sferach rządzących uwa- 


przez gazety o przyjeździe delegatów z Turcyi. 
W ministerstwie spraw zagranicznych i w am- 
basadzie nie otrzymano również żadnych infor- 
macyi o tem, iż lurcya pragnie zawrzeć pokój. 


„Fremdenblati: o wojsku serbskiem. 


Wiedeń (AP). „Fremdenblatt* wykazuje 
dyscypłinę wojsk serbskich oraz humanitarny 
stdsunek do więźniów i ludności, czem serbo- 
wie wywarli korzystne wrażenie zagranicą i 
zdobyli sobie sympatye. Wyjaśniło się, że ser- 
bowie oprócz dzielności, posiadają również zdol- 
ności cywilizacyjne. Zaznaczając, że serbowie 
zbliżyli się do terytoryum, zajętego przez al- 
bańczyków, gazeta wyraża nadzieję, że Serbia 
postara się pierwsza uniknąć trudności, które 
mogą się okazać nieprzezwyciężone na skutek 
właściwości historycznych albańczyków. 


San-Glullano w Berlinie. 


Berlin (AP). Wobec licznych próśb dzienni- 
karzy o wywiad, San-Giuliano przyjął d. 23 b. m. 
30 przedstawicieli niemieckiej i zagranicznej 
prasy, którym oŚwiadczył, że nie może udzielić 
intervievu i że jego wyjazd do Wiednia nie 
jest jeszcze postanowiony. Należy poczekać na 
obrady parlamentu włoskiego w sprawach po- 
lityki zagranicznej. 


Ruchy flety austryackiej. 
Wiedeń (AP). Pierwsza dywizya eskadry 
austro-węgierskiej odwiedzi Smyrnę. 
Bałkany dla narodów bałkańskich. 


Londyn (AP). „Times* pisze, że przy- 
szedł czas na uznanie wyników walki. „Bał- 
kany—dla narodów bałkańskich” — tak się na 
tę sprawę zapatruje naród angielski, 


Ochotnicy -lotnicy. 


Petersburg (AP. Daia 23 b. m. odje- 
chali na Bałkany 4 lotnicy.ochotnicy: Jewsiu- 


żają, iż zwrócenie się Turcyi do mocarstw z|kow, Kostin, Kołczin i Żukow. 
prośbą o pośrednictwo świadczy o tem, iż yo 
uważa ona siebie za zwyciężoną. Biorąc pod Pómoc dia słowian. 


uwagę nastrój dyplomacyi austryackiej, sfery 
są przekonane, iż konflikt bałkański nie pocią- 
gnie ża sobą śtarcia Się wielkich mocarstw. 

Austrya nie może wystąpić z żądaniami, 
które niedawno zdawały się możliwe, wobec 
tego, iż mogłaby pozostać izolowana i wywo- 
łać niezadowolenie wśród słowiańskich żywio- 
łów państwa. Panuje tu przekonanie, iż Euro- 
pa będzie musiała się pogodzić z faktem naru- 
szenia status gto. 

Sytuacya dyplomacyi włoskiej wobec sym- 
patyi dla słowian z jednej strony, a przymierza 
z Austryą z drugiej, jest bardzo utrudniona, 
mimo to jest nadzieja, iż Włochy z godnością 
wybrną z śytuacyi. 

„Petersburg (WŁ). Rząd austryacki za- 
wiadomi! rosyjskie ministerstwo spraw zagra- 
nicznych, iż nie zgadza się na przyjęcie formu- 
ły bezinteresowności na Bałkanach. Dypłoma- 
ci austryaccy rozczarowali się co do pomyślne- 
go wyniku rokowań i przypuszczają, iż trój- 
przymierze zmuszone będzie wystąpić samo- 
dzielnie nie uciekając się do pośrednictwa in- 
nych mocarstw. 

Paryż (AP). Według wiadomości z Ber- 
lina i Wiednia, mocarstwa trójprzymierza uzna- 
ją korzyść interwencyi, jednak zaznaczają, iż 
takowa powinna nastąpić na skutek żądania 
chociażby jednej ze stron wojujących. Wów- 
Czas mocarstwa trójprzymierza chętnie poczynią 
kroki do wypracowania warunków pośredni- 
ctwa. 

Wiedeń (Wł). Na propozycye pośredni- 
ctwa pokojowego Austrya odpowie w porozu- 
mieniu z innemi mocarstwami. sferach po» 
informowanych panuje przekonanie, że Austrya 
musi ze względu na zasadę narodowościową 
upierać się przy nietykalności Albanii. 

Petersburg (Wł). W kołach dyplomaty- 
cznych sądzą, że wielkie mocarstwa wystąpią 
z interwencyą pod warunkiem zgody Turcyi na 
opracowane warunki likwidacyi wojny. 


Akcya armii serbskiej. 

Błałogród (AP). Szczegóły zdobycia Pri- 
zrenu. Po zdobyciu przez serbów Ferysowi- 
czów, jedna z kolumn trzeciej armii ruszyła ku 
Prizrenowi. Licznie- zebrani arnauci, luncy, 
1 metojkowie okazali serbom silny opór, jednak 
po czterech dniach wsłki zostali rozbici i w 
popłochu uciekli. Mieszkańcy Prizrenu, dowie- 
"e się o zwycięstwie serbów, kapitulo- 
wali, 

„ Blałogród (Wł.). Pierwsza część drugiej 
armii serbskiej maszeruje z Monasteru pod 
Skutari. Spodziewane jest przybycie oddziału 
wojska serbskiego, dążącego na pomoc czar- 
nogórcom. 

Trzecia armia serbska, pod dowództwem 
generała Jankowicza maszeruje do Durazzo. 

Generał Stepanowicz dąży z pomccą buł-| wem zajęcie miasta. ^5 "= 
garom pod Adryanopol w celu zape'nien'a Getynia (Wł). 


Petersburg (AP). Specyalna komisya po- 
zostawiła w mocy rozporządzenie rady miej- 
skiej o asygnowaniu 100,000 rb. na organiza- 
cyę lekarsko-sanitarnej pormtocp dla wojsk Bul- 
garyi, Serbii, Czarnogóry i Grecyi, i o wysła- 
niu telegramów do wyżej wspomnianych państw 
i odrzuciła rozporządzenie rady w części, doty- 
czącej polecenia specyalgej komisyi rozpatrze- 
nia sprawy uczestnictwa w wyżej wspomnianej 
organizacyi samorządów miejskich i instytucyi 
ziemskich. 


Najwyższy Ukaz. 


Petersburg (AP). (Urzędowo). Najwyższy 
Ukaz imienny do Senatu Rządzącego. 

Po rozpatrzeniu przedłożonego Nam pro- 
tokółu nadzwyczajnego rady ministrów i przy- 
stając na wniosek rady o konieczności ogłosze- 
na w części witimskiego i olekmińskiego 
okręgów górniczych, jak również i we wsi Wi- 
timie, powiatu kireńskiego, irkuckiej gubernii, 
stanu ochrony nadzwyczajnej, rozkazujemy: 

1) ogłosić w części pomienionych okrę- 
gów, ograniczonej biegiem rzeki Witimu i Le- 
ny, i dalej, na granicy okręgów z obwodami 
jakuchim i zabajkalskim, jak również we wsi 
Witimie, kireńskiego powiatu, irkuckiej guber- 
Ni, Stan ochrony nadzwyczajnej na termin 
6-miesięczny lub do dnia wydania nowego pra- 
wa o stanie wyjątkowym, jeżeli prawo to wy» 
dane zostanie przed terminem 6-miesięcznym, i 

2) wykonać zarządzenie pomienione tele- 
graficznie. 

Senat Rządzący nie omieszka poczynić 
stosownych rozporządzeń w wykonaniu nis 
niejszego, 

Na oryginale własna Jego Cesarskiej Mości 
ręką podpisano: 

„MIKOŁAJ'. 
W Spale, d. 15 października 1912 r. 
Kontrasygnował: prezes rady miniśtrów, se- 


kretarz stanu 
W. Kokowcew. 


Ź estatniej chwili. 


Wojna powszechna 
na Bałkanach. 


Pod Adryanopolem. 


Wiedeń (WŁ). Adryanopol jest otoczony 
przez bułgarów i bombardowany z aeropłanów. 

Wiedeń (Wł). Trwa w dalszym ciągu 
wałka na linii pomiędzy Czorlu a Sarajem. 


Pod Skutari. 


że projekt ten nie może być nieznany Serbii. | 


Skutari (WŁ) Oczekiwane jęst nieba- 


Ludność Skutari wysłała 


luk w szeregach bułgarskich, z powodu wysła- |deputacyę do księcia Daniły z prośbą, by czar- 


nogórcy oszczędzali ludność pokojową i budyn: 
ki neutralne. 
Ks. Daniło skarżył się na nadużywanie 


Wiedeń (Wł.). Prasa omawiając doniesie. | białej chorągwi przez turków. 


Operacye armii serbskiej. 


Białogród (W1). Wojska serbskie bez 
oporu zajęły Gumenze, położone o 15 kilome- 
trów na północ od Skutari. 

Białogród (WŁ). Druga kolumna serbska 
znajduje się w pobliżu Monasteru. 


Zabiegi Turcyl. 


Wiedeń (Wł). Porta poleciła ambasado- 
rom poczynić kroki u mocarstw o interwencyę 
w celu zawarcia zawieszenia broni. 

Paryż (Wł.). Ambasador turecki złożył 
Poincarć'mu prośbę o pomoc Anglii i Francyi. 
Poincarć odpowiedziai,iż nie może przyjąć proś- 
by bez naruszenia zasady neutralności. 

Wiedeń (Wl.).  Mocarstwa zamierzają 
przedstawić związkowi państw bałkańskich proś- 
bę Turcyi. 

Prawdopodobnie państwa zechcą zwlekać, 
aby stoczyć bitwę pod Czataldżą, zdobyć Adry- 
anopol, Skutari, Monastyr i Saloniki. 


W Turcyl. 
Konstantynopol (WŁ). 


mieście została wzmocniona. 
przebiegają ulice stolicy. 

Konstantynopol (W1.) Porta zapewniła 
ambasadorów mocarstw, że za wszelką cenę 
utrzyma spokój w stolicy. 

Audyencya Berchtołda. 

Wiedeń (Wł.). Następca tronu przyjął 
Berchtolda na audyencyi. 

Wiedeń (Wł.). „Reichsposi*, omawiając 
audyencyę Berchtolda pisze, że jeśli fakty oba- 
łą status quo na Bałkanach, to Austrya 
będzie miała swobodę działania i będzie bronić 
swych uprawnionych iateresów na Bałkanach. 


W obawie rzezi chrześcijan. 
Konstantynopol (Wł.). Przybył tu krążo- 
wnik austryacki „Aspern*. 
Konstantynopol (WŁ.). Krążownikowi włos 
skiemu pozwolono przepłynąć Dardanele. 
Pogłoski o zajęciu Monestyru. 


Białogród (WŁ). Krążą pogłoski o zajęciu 
Monastyru. 


Żandarmerya w 
Silne patrole 


W delegacyach. 


Budapeszt (WŁ). Hr. Berchtoli oświad- 
czył w delegacyach, że Austrya pragnie poko- 
ju oraz przyjaznych stosunków z Serbią i pań- 
stwami balkańskiemi pod warunkiem trwałego 
porozumienia gospodarczego. 


Ostatnia pozycya turecka. 


Konstantynopol (AP.) Armia turecka kon- 
centruje swoje siły na czataldżińskiej pozycyi, 
mocno ufortyfikowanej. Główna kwatera zaaj- 
duje się na stacyi kolejowej Chadamskiej, po- 
łożonej o trzy godziny jazdy koleją od stolicy. 
O sytuacyi prawego skrzydła turków, jak rów- 
nież o Adryąnopolu dotąd niema wiadomości. 
Przestrzeń pomiędzy Chadamkiej a San-Stefa- 
no przedstawia obóz wojenny. Nastrój w ko- 
łach rządowych przygnębiający, chociaż nadziei 
utrzymania się w Czataldże nie utracono. Po- 
zycya ta przedstawia wązkie przejście pomię- 
dzy zatokami, wrzynającemi się w ląd i two- 
rzącemi blota nieprzebyte. Wieazchołki wzgórz 
kończą się potrójną linią fortów. 

Pozycya ta została ufortyfikowana według 
wskazówek i planów Groltz-baszy, jednak dzia- 
ła, według pogłosek, posiada ona stare. Pozy- 
cya czataldżyńska jest ostatnią przeszkodą na 
drodze do Konstantynopola. 

Armia uskarża się na brak żywności oraz 
środków opźztrunkowych. Dn. 21 października 
w stolicy dokonano rekwizycyi chleba w pie- 
karniach. Miasto pozbawione zostało chieba. 
Dowozu miąki niema. Rannych przywieziono 
przeszło 6,000 ludzi. Przygotowują się lokale 
na 50,000, W tym celu dokonywana jest re- 
kwizycya prywatnych mieszkań. W związku 
z nowemi porażkami wzmogły się obawy roz- 
gromienia stolicy przez ustępującą armię, rżezi 
chrześcijan i cudzoziemców. Policya codżień 
aresztuje organizatorów pogromu, Ludność z 
niecierpliwością! oczekuje ukazania się okrętów 
cudzoziemskich. 

Dziaiącz albański Izmail-Kemal wyjechał 
na zjazd albański, projektowany w Bukareszcie. 

Wiezie on obietnicę Porty nadania Alba- 
nii zupełnej autonomii z włączeniem wilajetów 
monastyrskiego i kossowskiego. 

Nowy ambasador w Wiedniu Chilmi-basza 
powiózł do Wiednia propozycye specyalnego 
porozumienia austryacko-tureckiego wraz z obie- 
tnicą ustąpienia Sandżaku oraz Sspecyalnych 
przywilejów przemysłowych i bandłowych. 

Prasa spokojnie rozważa możliwość inter- 
wencyi, wyrażając nadzieję, iż Europa nie za- 
pomni zasług wobec świata Turcyi, wytrwale 
stojącej na straży zatok. 

Według informacyi świeżo przybyłego ko- 
respondenta wojennego w Czatatdży znajduje 
się nie więcej, niż dwa bataliony tureckie; po- 
została armia została odcięta przez bułgarów. 
Bułgarskie oddziały wywiadowcze znajdują się 
w odległości pięciu wiorst od Czataldży. Po- 
ciąg Nazima baszy ledwo zdążył dostać się do 


Chademkiej. Armia zupełnie jest zdemorakzo- 
wana. Chleba brak, żołnierze gryzą zidrna 
pszenicy. 


Pod zarzutem szpiegostwa. 
Przemyśl (Wi). Kilku żołnierzy z 77 
pułku piechoty aresztowano pod zarzutem szpie- 
gostwa. 
Zabrontenie odczytu. 


Lwów (WŁ). Polieya zakazała Grabskie- 
mu odczytu o obecnej sytuacyi. 
Stanowisko ukraińców. 
Lwów (WŁ). Ukraińcy radykalni oświad- 


czyli, iż wszyscy trzymają stronę państw bał- 
kańskich. 


Wybory do Rady Państwa. 


` Petersburg (Wł). Na naradzie przedwy- 
borczej wyborców posiow do Rady Państwa 
od przemysłu i kandlu, na pięć mandatów po- 
selskich Królestwu Polskiemu udzielono jednego. 


Puryszkiewicz — do szwajcara. 


Petersburg (Wł.). Puryszkiewicz wysłał 
telegram do starszego szwajcara Dumy, w któ- 
rym zawiadamia tego ostatniego o swym wy- 
borze i proponuje mu przygotować się do pre 
witania go. 
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Telegramy. 


(Od korespondentiw wtasnych i Agencyi Pe- 
ter. burskiej). 


Franciszek Józef w Budapeszcie. 


Budapeszt (AP). Cesarz przyjechał o go 
dzinie 5ej po południu, witany owacyjnie przez 
tłumy. Robotnicy, jako manifestacyę na rzecz 
powszechnego prawa wyborczego, przerwali 
pracę już o godz. 4ej i brali udzał w powita- 
nju cesarza. Rozlegaiy się okrzyki: „Precz z 
reądem!* „Niech żyje powszechne prawo wy: 
bprcze!* 


Sniadanie dypl: matyczne. 


1 Berlin (AP). 
dprien-W Achtera. 


Z parlamentu węgierskiego. 


Budapeszt (AP.) Otwarte zostały posie- 
dzenia delegacyi węgierskiej Prezesem został 
brany hrabia Zichy. Posiedzenie miało prze 
bieg spokojny wobec nieobecności opozycyj, 
która wskutek tego, iż wejśzia do parlamentu 
h,ty strzeżone przez żandarmów, postanowiła 
zrzecz się przeznaczonych dla niej miejsc na 
gal: ryi i zwrócić się do narodu z odezwą, 
protestującą przeciwko nielegainości delegacyl. 


Z Chin. 


Kaszgar (AP.) Zatarg z powodu pobicia 
przez żołnierzy chińskich aksakała rosyjskiego 
oraz innych kupców został załagcdzony. Wła- 
dze chińskie w Chotanie uroczyście przeprosi- 
ły sekretarza konsulatu, wydrlegowanego z 
Cziru. Winni żołnierze zostali ukarani. Młodszy 
oficer, który pozwolił na pobicie, zostanie wy- 
slany do Kaszgaru w celu wyjednania przeba 
czenia od konsula generalnego. 


Cesarz jądi śniadanie u Ki- 


Z Persyl. 


Teheran 'AP). Pcdług ostatnich wiado- 
mości, Salar'ud Dar u'eb wyruszył z Beledej- 
nura do Domawendu. W pościg za nim udał 
się oddział rządowy. r 


$tan zdrowia Cesarzewicza Następcy Tronu. 


Petersburg (AP.) (Urzędowo). Biulctyn o 
stanie zdrowia Jego Cesarskiej Wysokości Ce- 
sarzewicza Następcy Tronu z d. 22 październi 
ka, godz. 7 wieczorem. 

Jego Cesarska Wysokość Cesarzewicz 
Następca Tronu w ciągu całego dnia był rzeźki 
i wesoly Cera p>prawia się. 

Temperatura z rana 36.8, w dzień 36,8, 
wieczorem 37. Puls z rana 112, w dzień 112, 
wieczorem 116. 

Podpisali: leib-pedyatra Raufus, leib-me 
dyk E. Botkin, honorowy leib medyk S. Ostro- 
gorskij. 


Katastrofa kolejowa. 


Wilno (AP.) Na dystansie Nowogródek- 
Mołczad kolei poleskich wykoleił się pociąg 
roboczy. 11 wagonów uległo rozbiciu. Zabity 
robotnik oraz dwóch rannych., 


Aresztowanie byłego konsula. 


Petersburg (Wi) W tych dniach przyj. 
chal do Petersburga i zatrzymał się w hotelu 
były konsul generalny w Frankfurcie szambe- 
isn Baumgarten. Przybyły prosił o powstrzy 
manie się z meldowaniem jego paszportu. O 
powyższem zawiadomiono policyę. 

Przybył sędzia śledczy do spraw szczegól- 
nej wagi, wiceprokurator i pol cya, która do- 
konała rewisyi. Baumgarten został aresztowany. 
Aresztowanie znajduje się w związku z roz 
trwonieniem stu tysięcy z funduszów sierocych 
Po wykryciu defrsudacyi, Baumgartena usunię- 
to z zajmowanego stanowiska i pozbawiono 
tytułu dworskiego. Baumgarten po tem ukrył 
sę, sprawę utrzymywano w wielkiej tajemnicy. 


Z towarzystwa słowisńskiego. 


Petersburg (AP) Odbyło się uroczyste 
zebranie petersburskiego słowiańskiego towa- 
rzystwa dobroczynności. Przewodniczącym był 
gen. Parensow. Obecni byli: posłowie bułgarski i 
serbski oraz biskupi: Konstanty mohylowski i 
Nikanor ołoniccki Po skończeniu zebrania od- 
śpiewano rosyjski hyma. W czasie przerwy 


zbierano pieniądze na rzecz cierpiących 
ścijsn bałkańskich. 


Zgon. 
Petersburg (AP.) D. 22 października w 


Moskwie zmarł wydawca czasopisma „Russkij 
Arch'w*—Bzrtenjew. 


Sprawy finlandzkie 


Helsingfors (WŁ). Obiegają tu pogłoski, 
iż stanowisko generał gubernatora finlandzkie- 
go Zeina jest zachwiane wobec niezadowolenia 
sfer, spowodowanego pociągnięciem do odpo- 
wiedzialności karnej członków hofgerichtu wy- 
borskiego. 


Kasata wybo ów do Dumy. 


Petersburg (Wł.). Senat skasował wybo 
ry w Nowoczerkasku, gdzie wybrani zostali 
„kadeci*. 


Losy ekspedycył Sledowa. 


Petersburg (WŁ). „Wieczernieje Wremia* 
donosi, iż pogłoski o katastrofie z okrętem 
„Św. Foka“ znajdują potwierdzenie Przemy- 
słowcy norwescy zapewniają, iż „Sw. Foka* 
został zatarty przez lody. 


Wybory. 


Petersburg (AP). Petersburska Agencya 
telegraficzna otrzymała wiadomość o wybraniu 
287 iu posłów do Dumy Państwowej, w tej 
liczbie: 110 prawicowców, 11 umiarkowanych 
prawicowców, 33 nacyonalistów, 59 psźlzier- 
nikowców, 12 postępowców, 31 kadetów, 1 
członek grupy pracy, 5 Soc.-demokratów, 6 le 
wicowców, 6 członków Koła Polskiego, 4 na 
rodowców, 3 z grupy polsko-litewsko białoru- 
skiej, 1 nacyonalista litewski, r muzułmanin 
i 2-ch bezpartyjnych. 

Petersburg (Wł.) Według pogłosek, wo- 
bec niedopuszczeria żydów do udziału w wy- 
boracb, wybory moskiewskie zostaną skaso- 
wane. 

Petersburg (Wł). Osoby dobrze poinfor- 
mowane tłumaczą bojkctowanie wyborów w 


chrze- | Petersburgu przez nacyonalistów brakiem od- 
powiednich kandydatów. 
kowo zgodzili się byli na głosowanie 


Nacyonaliści począt: 


Akcye Rosyjsk. 
Ros. T-a 


za kan 


Akcye T-a Kaukaz i Merkury. 


T-a Ubezpieczeń „Rosya* 


T-a Zegi. Handl. (zarn. 
transport. i asekur. 


dydatami październikowców, gdy jednak za- > Mosk.-Kazańskiej kolei 491 --446 
miast kandydatury Nikanorowa wystawionoj „ Mosk. K. Worones. gole! Uk 
kandydaturę Antropowa, nacyonaliści zmienili|j „ PONSA S N ' ań N 
zamiar i zaczęli wybory bojkotować. a PAm. Doniecka 248—250 
*  Azowsko-Dońsk. 566—569 
Gielda Petersburska s. Rosyjsk. dla Handlu Zewn.. 37% 331 
o Pa — 
8 ete r ? 5 Ros. Azyat. a85 287 
AkcycRos. Handl. Przemysł. 347 —349 
żdzierni Petersb. Międzynar. Komere. 500 — 502 
| a” op Opady zj Akcye Petersb. Dyskont. Pożyczk. . 482—485 
Weksle terminowe na Lendyn 3 m.16 f $81 95 175 A Petersb. Prywatn.-Kom. 268 270 
= czeki za 10 Í. St. . — — i Banku Zjednoczonego. 271 273 
5 na Berlin 3 m. za roo m . 46 35 s Kijowsk. Pryw. banku handl. "7% _ 
P czeki za roo mar.. . . . —— 3 Besarabske-Tauryck 645 —650 
A na Paryż 3 m. za roo fr 37 74 5 Wileńsk. Ziemsk. Banku 595—600 
„ Czeki za roo fr. . —— - Dońsk Banku Zierask. 015 — 62a 
EE giełdowe — — - Kij. Banku Zieraskiege 685 -699 
41, Państwowa renta 937/44 |ktcye Moskiewsk. , 818 
5%/, Pożyczka 1905 r. 105')2 „ Niżegor.-Samar. „ 655 
5“ Pożyczka rgo8 r. 105i a Połtawsk. i 592 -597 
4/4779 Pożyczka 1905 r. 100°.‘ E Petersb.-Tulsk. „ 445—4,0 
50, Pożyczki 1906 r. 10413 7 Charkowsk. h 429 —434 
41/31, Pożyczka rgog r. . . 100 Bakińsk. T-a Naftow. . „ 148 —753 
4%, Listy zast. Szlach. Banku 90'1,—9<'5 ~ Kaspijsk, T-wa . 2125 - 2:50 
41/8! Listy zast, Szlach. Banku Ziem 93, | Na t. i Handl. T-a Mantasz. i Ko. 518 — 532 
s/o Świ. Pte , roh A Naft. T-a Br. Nobel. . 695 —700 
4/00 wiadectwa wiościańskie 9! ualt Udziały Tow. Naft. Br. Nobel, 1 13830 - 12900 
4h 1 s 93,1 |Akcye Briańsk. Kopalni Węgia - 
5% Swiadectwa włościańskie 101! 4 Briańsk. Fabr. szyn 163'/2 —164'!* 
50/, Pożyczka prem. 1864 r. 47 la ; Na Twa Hanan. 245- 247 
, „ 1866 r. 349 A Kołomieńsk. Fabryki . 190 —192 
5, Obl. prem. Szlach. Banku goz'|2 i Fabr Malcewsk. 402—404 
PUTYĄ Listy Zast. Szlach. Banku Ziem 86! r p Petersbursk. Metalurg = 
te, Oblig. Petersb. M. Kred. T-a 87 - 87'14 i Nikopol-Mariupolsk. . ajo 292 
3%/, Oblig. Kijowsk. M. Kred. T wa. 88',2 h Patiłowsk. j ARA 162 —163 
51/47/ s n z e s ) 8a E Rosyjsk. Balt. Fabryki. — 
4970 Oblig. Moskiewsk. Kred., T-a. . 99 la— 1oo'- i Ros. Fabr lokomot. (Bue). E 
513o » s s : go,” » T-a Odlew.ni stali „Sormowo* 129—130 
5%/, Oblig. Odesk Kred. T-a — 4 Fabr. Wag. Feniks. a 
4h a Besar.-Taur. B. Ziem. 83112 —84!', 3 T-a „Dwigatiel” à ; z 
41/39) a  Wileńsk. Ban. Ziem 36 —86*/* ©" _ Dońsk-Jurjewsk Metal T-a. 291- 293 
+ fel, Dońsk. - - 81'',—Bi”14 A Ros. kop. złot. í © 3 — 
4/X/ Kijowsk Banku Ziem. - 84! 2 -851 * Leńsk. Tow, kop. zł. , — 
41/2), _ Moskiewsk. 4 Z 32 «8 8836 s ge. É 
411,0, Niż. Samar. E 857 8 —BÓ' , Usposobienie z walorami spokojne, lecz stałe 
4/3/,  Połtawsk. . 837',—84* |z papierami dywidendowymi naogół małoczynne; 
(sy T OE . ed - z premiówkami stałe. 
4'/a9/, Charkowsk. A t - 84714 —84' 
41/4%/, Listy Zast. Chers banku Ziem 823 4 - 83112 


Atcye 1-go T-a Zegi. po Dnieprze. = 


a 2-80 , » 


Można ra długoterminowe raty bez dol'czeń. 


Fisharmonie Manborga 
Fisharmonie Manborga === === —— 
: Fisharmonie Manborga 


wyróżriają się artystycznem oddaniem 


siły muzyczne. 


risharmonie Manborga 


wyróżni:ją się trwałością kon trukcyt 


Najwyższe nagrody za najlepszy gatunsk 


Wyłączaa sprzedaż w składzie fabrycznym 


_Kreszczatyk Nr. 50 te!. 


` - b , 
W + 
7 b = 
s 


4621 


Li-14 


30-99. 


Nowa żarówka elektrycz. „Wotan“ 


z metalowem włóknem 


oszczędność prądu 75 ', 


Pierwsza lampa z włóknem wolframowcem. 


SKŁAD i SPRZEDAŻ 


W ROSYJSKIEM TuW. 


SCHUCKERT & S-k 


Kijów, Puszkińska Nż 6. 


Nasiona Buraków Gukrowych 


HODOWLI: 


Excelienc. R. hr. Potockiego w Uładówce. 
Maryi hr. Branickiej w Białej Cerkwi. 
Ottona Breustedta w Ischladen. 


a 


4037 


Magina A harta Zejdia 


POLECA: 


uznane za najlepsze przez poważne 


Fabryka I preparat. chemiczn mydeł 
w Kijowie 
Dorohoż. 6 


«Szampańskie +. 


Gyganerya Warszawska. 


WIELKI FRYDERYK. 


Dc nabycii we wszystkich 
CEET 


Don 
Handlowy 


Wielki wj bór najrozmai- 
'szych futrzanych towarów. A 
nież gotowe rzeczy męskie i damstie. 


—=——W Magazynie Futer—— 


J. Kantor 


Kreszczatyk M 14 od frontu 


FUTR 


pozyskani zostali, jako współpracowni 
cy, speoyaliści 
bót żelazo - betonowych. 


i na prowincyi. 


i. Trasi 1 )-ka 


Futra, Karakuły 


Najaowszych fasonów 


Przy magazynie pracownia; wy- 
konanie wecług żurnali amerykańskich i francuskich Przyjmuja się prze- 
róbki rzeczy futrzanych. Firma w porozumieniu z Oficer. Tow. Ekonom. 
A EE ZZ A 


Pierwszorzędna 
francuska marka’ 


Butelkowana w kraju 


DOszczędnost Arh na cle! 


4747 


TE TN EM WZ MEU 
WYDAWNICTWA GEBETHNERA i WOLFFA 


Adolfa jlowaczyńskiego 
Sztuka w 4-ch aktach. 

W pięknej stylizowanej okładce J. Bukowskiego 
Powieść dramatyczna 

BÓG WOJNY. Epizod Napoleoński z zimy roku 1812 


księgarniach. 


mufki, 


b 


Biuro Budowlane 


W. B. Popławski i S-ka 


Kijów, Nesterowska 31, tel. 6-30. 
W celu rozszerzenia działalności firmv, 


inżynierowie ro« 
Biuro 
podejmuje się wykonania wszelkiego 
rodzaju robót budowlanych w Kijowie 
3706 


i palantyny 


1.60 
2.— 


1.35 k 
4912 f 


Kijów, 
Kreszczat. 10 
telef. 


15 74 


kołnierze 
rów- 


= p = 
— W WIELKIM WYBORZE 
OSTATNIE MODELE 
MUFEK : KOŁNIERZY 


Specyalnie przyjmuje zamówienia 
na najrozmaitsze futrzane rzeczy 


POLECA 


J. K. Szuman Kijów 


Sadowa 2, tel. 22-65, dom Maryi hr. Branickiej, 4779 | 


ortepiany i pianina 


fabryki „A. STROBL” w Kijowie 


Sprzedaż po cenach 375 do 500 rubli i drożej, wynajem od 8 rubli 
Reperaoya i strojenie. Żylańska Nik 27. Telefon 185. 409 


Nagroda pierwsza i Medal Złoty na Wyst. 
i pk T Brukseli 1910 r. 
Bilniki i lokomobile 4 
spalinowe „COMPACT 
zakładów MOES'A w Waremem w Belgii. 
Wolnobieżne, wyregulowane do elektryczności, na 
dają się do rolnictwa i przemysłu. 
Przeszło 1000 w użyciu. 
W lokomobilach silniki są szczelnie zamknięte. 
Gwarancya dwuletnia. 
Przedstawicielstwo na Królestwo Polskie, Litwę i Ruś 


Koneczny i Podgórski inżynierowie 


'Warszawa, Żórawia 24. tel. 215-23, telegr. Konepo-Warszawa 
Na żądanie cenniki i kosztorysy bezpłatnie. 3417 


Skład maszyn, narzędzi rolniczych; nawozów 
sztucznych Stanisława Targońskiego w Buszynce 
osiadając Znaczny zapas najnowszych i najwięcej używanych narzędz- 
rolniczych i maszyn dostarcza takowe niezwłocznie na zamówienie lis 
towne. Katalogi na zapotrzebowanie, Adres dla listów: Rachny, Sta- 
nistaw Targoński, skład maszyn.Dla depesz. Targoński Rachny. 15 


: Redsktor eńjewied lalny Słamisław Zieliúski, 


Mydła tualetowa “g2? gag 


bez współza- 
wodnietwa, odznaczają się delikat 
nym i przyjemnym zapachem. 

w najwyższym 
Mydło do blellzny annei Be 
domieszek, 304—50% oszczędności w 
stosunku do gatunków PCH 

wygodny w u- 
Mydlany proszek życiu i oszczęd- 
ny przy wygotowywaniu, praniu bie 
lizny i firanek, przy myclu podłóg, 
schodów naczyń etc. Szybko wcho- 

dzi do ogólnego użytku, 


t dla celów me- 

„Mydło zielone“ Zycznychiieck: 
nicznych a także jako środek do te- 
pienia pasożytów na drzewach owo- 
cowych, dekoracyjnych i krzewach. 
w płytkach 

Farbka do bielizny ",owizzóka” 
łatwo rozpuszczająca się w wodzie, 
co do gatunku bez współzawodni- 

ctwa. 


Farbka do bielizny nyc Zice: 


kacb, nie rozpuśszczająca się w wo 
dzie lecz dodająca białości bielizny 
ładny odcień, 424 


Ządać wszędzie 


Biuro 
Rachunkowe 


i przepigsywanie 
na maszynach, 
Kijów, Kreszczatyk 
42. Tel. 28-64, 


Drukśrnia Polską w Kijowie, ulica Kreszczatyk J% 38 


PRAWDZIWE 
WAGI 


SZCLĘDZAJĄ, 


Ko 


Zakład Foto- 

chemigraficzny gg 
Kijów, Svfijowska Nr 7. 

-«—Klisze 


nuje 


ka, 


EARBANKO 
—RWCHOME, POLOWE, WAGONWJWE 


CZAS | PIENIADZE 


Or . EEO ae aez wen 
M00Ww UNULEJ.OKIKA 32 
TE LEFOA Y- 36 


4748 


Grafik” 


Telef. 25 15. 
dla illustracyi. Szyb- 


dokładnie, jak 


rysunek lub fotogra 
fia i tanio. 
norodniejsze wydaw. na wystawę kijowską w 1913 r. 


Najróż- 


Przy używaniu niektórych gatunków 


pudru cera psuje się i staje się nierów- 
na i spierzchnięta, co jednocześnie szko- 
ą dliwie odbija się na zdrowiu. 


Dlatego też oszczędność przy kupo- 
waniu pudru jest żle zrozumiana. 

Należy używać jedynie tłusty puder 
N 471l, zwracając przy kupnie uwage na 
to, ażeby w rzeczywistości byt „Tłusty pu- 
der z Ne 4711‘ gwarantujący zupelna 
nieszkodłiwość i nadający cerze świeżość 


3492 


Gatunkowa 


Hodowla królików 


Kijów, obserwatorna Nr 17. 


Do sprzedania młodzież w różnym 
wieku od premiow. jzłot. medal. 
królików różnych ras. 4562 


Wynajmuje 
dobremi obiadarni 
mieszk. 14. 


się ładnie ume- 
blowany pokój z 
Nesterowska 32 
49007 


TO W O 
Nasczycier przyspasabia do egza- 

minów na różne świad. Oferty: 
pod A N. 


w administr. „Dzienika” 
4917 


Do wydzier 

żawienia Dwa młyny 
razowy i walcowy z turbiną systemu 
Francis i Dizel mot. Informacyi udz. 
Zarząd, p. Łabuń w. Bereźna wo g 


T-wo Pomocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. Biu- 
ro Pracy poleca studentów, jako 
korepetytorów, wychowawców, 
nauczycieli, pracowników biuro 
wych, masażystów etc. Zapisy 
| przyjmują si kalu Biura Pra- 
' przyjmują się w lokalu Biura Pra 
cy, Prorezna Nr 21 m. 4 od 12 
fdo 2 pp codziennie. 428 
f 
| „Biuro prac Dobr, Troic. 
ki zaułek Nk 6, telef. 1788 Rekomend 
nauczycielki, bony, eficyal, rzemieśl- 
i wszelką ałużbę domową. Wspćl. 
mieszkaniec dla $zukających pracy 
młodych kateliczek p. ^. „Schreńi- 
sko éw. Jadwigi". Troicki zaułek 
3m. 9 584 


Majątek 

Z powodu choroby właściciela jest 
do sprzedania, świetnie urządzon 
polski majątek ziemski PBASYNK 
316 dz. gub. podolsk.. powiat Jam- 
polski, poczta |aroszenka podol , gub. 
stacya kolei Jaroszenka lub Źmie 
rzynka. Warunki na miejscu. 4834 

1 ezyst krwi ang., wygr 
Klacz zę zeps, 10 1.3 i pół w. 
okaz, tanio do sprzed. Winogradna 
Nr 18 4930 
[= lat 24, poszukuje posady, 

prac. 3 lata na jednem miejscu, 
odchodzi na własne żądanie. Ban- 
kowa 5 m. 20. 4039 


przyjmuje 
16 
4137 


Ark daje lekcye i 
tłumaczenia. Lwowska Nr 
m. 5. M-r Highton. 


Dwa Arabskie 
Oryginalne Ogiery 


ze Wschodu importowane, sprze- 
dają się w Stadninie Arabskiej w 
Sachnach. Wszelkich szczegółów 
udziela Zarząd Stada w Sach- 
nach, poczta Zarudznce gub, Ki- 
jowskiej. 4405 


i młodość. Cena pudalxa 30 kop, 


p Fabry ka lamp 


zaitówo-żarowych 


Udoskonalone, szybko 
zapalające się. Repera- 
cya lamp wszelkich sy- 
stemów, lampek spiry- 
tusowych i t. p. 


Bracia Janiccy + 


Kijów, Kreszczatyk Ni 48: 


Helena 


Zskopane, ul. Jagiellońska 


PENSYONAT 
Stefanii Langerowej 


Otwarty oały rok. 1547 


„Majątek polski do sprzed. 


'na Wołyniu, b. dabrze urządzony, 
z dobremi budynkami. Od st. .ko], 
10 wiorst. Ogólem ckoło 1000 dzie- 
sięcin. Warunki dogodne. Detale 

| osobiście. Kijów, W. Żytomierska 


+ Rz Kat low- M d1 lub listownie: Kijów, poste- 


restante dla Nr 2411. 4940 


Gabinet 


rem iekar) M-me Popowej 

Spe francus. cki KOSME 
MASAŻ TWARZY 

lecznicza gimnast. Przyjm. od 1i—? 


i5—7w. Irinienska 5 m. 17, tel. 23-12. 
4944 


Odesa 


prenumeratę na 


„Dziennik Kijowski“ 
przyjmuje 


A. Zwierowicza 


Jekatoripimskaja Z 30 


Wydawca Amtemi Zieleński. 


